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Rękopisów nam nadesłanych 
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Przedpłata w  Wolnym Gdańska wynosi kwartalnie 9 ,0 0  rak. Diamnddch z odnoszeniem do domu. 
Ogłoszenia z obszaru Wolnego Gdańsk« po 1 , 0 0  mk. niem. za jednołamowy wiersz nonparełowy. Reklamy aa 
pierwszej stronie za67mm wiersz nonparełowy po 3 , 0 0  rak. Reklamy za tekstem po 2 , 0 0  raić. za wiersz nonparełowy.

X  V  | Pocztowe konto czekowe w Gdańsku: PostschecklcontoNr. 5124 m Danzig. |

Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmujemy tylko do godzinjr l-*zej w południe. Później zamówione ogłoszenia 
kosztują 50 proc. więcej, którą to kwotą zapłacić należy przy zamówieniu. Przy konkursach, akordach i dochodzeniach 

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej.

Filia w Tczewie dla Polski
ul.Dworcowal. Skrzynka poczt. 22.

Główny zakład i drukarnia w Gdańsku:
Obszar miejski 12 (Stadtgebiet 12). T e l 1781 i 2285.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus l

ß o k  X X X I Gdańsk, na niedzielo 13-go marca 1921 r. Hr. 55.

Jeszcze gdafiski
Omawiając wczoraj żądanie delegacji 

polskiej, by za podstawę gospodarczych 
rokowań polsko-gdańskich przyjęto zasa­
dę jedności gospodarczej Gdańska z Pol­
ską, podnieśliśmy, iż postulaty polskie są 
w  zupełnej zgodzie z przepisami konwen­
cji i jej duchem. Podkreśliliśmy również, 
iż główną przyczyną, że rokowania utknę­
ły na martwym punkcie, jest fakt, iż Niem­
cy gdańscy, z ogromną szkodą dla Gdań­
ska i zaprzepaszczeniem jego żywotnych 
interesów gospodarczych, ciągle jeszcze 
myślą kategorjami politycznemi, i nie mo­
gą czy nie chcą nagiąć swego umysłu do 
myślenia kategorjami gospodarczemu

Jest to spostrzeżenie nietylko nasze. 
¡Wszak innemi słowy powtarzają to samo 
ci, którzy choćby z tytułu swego urzędu 
mieli obowiązek wniknąć w  dusze i uspo­
sobienie mieszkańców Wolnego Miasta. 
Czyż jeśli dr. Attolico expressis verbis 
stwierdza, iż dzięki rządzącej w  Gd tńsku 
kaście, złożonej z ludzi, którzy nie mogą 
pogodzić się z tern, że Gdańsk przestał 
być częścią Niemiec, Gdańsk fałszywie 
pojmuje swój stosunek do Polski, a sło­
wom tym przyświadcza gen. Haking, mó­
wiąc, iż Gdańsk z radością powitałby na­
jazd niemiecki —  czyż spostrzeżenia te 
nie są potwierdzeniem naszych, iż kwestje 
Związane z przyszłością Wolnego Miasta, 
rozwiązują Niemcy gdańscy z punktu w i­
dzenia nie gdańskiego, lecz pruskiego?
i
i Zajmijmy się dzisiaj pokrótce tem za­
gadnieniem, któremu na imię „odrębność 
gospodarcza“ , a której, z rzekomem na­
ruszeniem „suwerenności“ Gdańska, prze­
ciwstawia Polska pojęcie jedności gospo­
darczej.

Otóż cóż to znaczy „odrębność gospo­
darcza“ ? Jakie są znamiona tej odrębno­
ści z punktu widzenia ekonomji politycz­
nej? Czy niesporne i uznawane przez 
Gdańsk przepisy konwencji nie wyklucza­
ją tej odrębności, choćbyśmy nawet przy­
znali słuszność Gdańskowi, że konwencja 
ta nic nie mówi o jedności gospodarczej 
Gdańska z Polską. .Rozważmy to.

Zasadniczymi elementami odrębności 
gospodarczej jest przedewszystkiem odrę­
bna, własna polityka cłowa. Czyż Gdańsk 
posiada jakiekolwiek prawa w  tej dziedzi­
nie? Bynajmniej! „Polska i Wolne Miasto 
tworzą jeden obszar clowy, który podda­
ny jest polskiemu ustawodawstwu cłcwe- 
mu i polskiej taryfie cłowej“  —  powiada 
.13 artykuł konwencji, w  sposób chyba do­
syć jasny.

Ważną cechą odrębności gospodarczej 
jest dałej możność wprowadzenia wła­
snych monopoli i nakładania podatków 
pośrednich (spożywczych, produkcyjnych 
i t. p.) Jakże w  tej dziedzinie przedstawia 
się gospodarcza suwerenność Gdańska? 
Otóż konwencja (art. 17) żąda dostosowa­
nia gdańskich monopoli i podatków po­
średnich do ustawodawstwa polskiego, jak 
dalece jest to tylko możliwemu

„smrmsir.
Pierwszorzędne znaczenie w  życiu go- 

spodarczem każdego terytorjum posiada 
własna waluta. Czy w  tej dziedzinie ma 
Gdańsk wolną rękę? Otóż i pod tym 
względem przewiduje konwencja, iż 
Gdańsk na żądanie Polski, musi wejść z 
nią w  rokowania celem ujednostajnienia 
swego systemu monetarnego z Polską.

Wyłączoną jest również z pośród za­
kresu władzy Sejmu i rządu gdańskiego 
polityka kolejowa —  dla życia gospodar­
czego ze względów taryfowych rzecz pier­
wszorzędnej wagi —  skoro gdańskie linje 
kolejowe, z wyjątkiem podmiejskich i por­
towych, mają przypaść Polsce.

I jeśli do tego wszystkiego dodamy, iż 
nawet kwestja przemiany spółek zagra­
nicznych na spółki gdańskie, tudzież spra­
wa naturalizacji obcych kupców i przemy­
słowców w  Gdańsku może być unormo- # 
wana przez Gdańsk jedynie w  porożu- I 
mieniu z rządem polskim, w  takim-razie« 
cóż pozostanie z suwerenności gospodar­
czej Gdańska? Puste słowo!

Lecz delegacja Gdańska powiada: Nie 
możecie nas zmusić do dostosowania się 
do waszych, polskich zakusów przywo­
zu i wywozu, a względnie tylko przywo­
zu, gdyż o to jedynie chodzi. Czyż je­
dnak sprawa zakazów w  tej dziedzinie 
nie jest jedynie jakiemś wtórnem wobec 
wszystkich, wyżej wyszczególnionych za­
sadniczych elementów życia gospodarcze­
go istotnie podrzędnem zagadnieniem — 
choćby nawet Gdańszczanie, upierając się 
przy przyżnaniu im swobody przywozu 
i wywozu istotnie mieli słuszność? A  zwa­
żyć przytem należy, jak już kilkakrotnie 
podkreślaliśmy, iż w  polskiej polityce go­
spodarczej zakazy te mają charakter jedy­
nie przejściowy i przy postępującym z 
dnia na dzień powrocie do normalnych 
stosunków ekonomicznych, będą siłą faktu 
kasowane.

A  przytem choćby nawet Gdańszczanie 
zdołali odnieść zwycięstwo nad Polską, 
przy ostatecznem rozwiązywaniu tego za­
gadnienia, czyż Polska nie ma dość spo­
sobów do przekonania Gdańszczan, iż 
zwycięstwo jest jedynie czystą teorią? Ta­
ryfa cłowa dia przedmiotów przywożo­
nych do Gdańska należy do spraw za­
strzeżonych konwencją Polsce. Któż tedy 
Polsce zabroni, by na wszystkie te przed­
mioty o niedopuszczenie których na ob­
szar polsko-gdański chodzi, nałożyła opła­
ty tak olbrzymie, iż kupować je będzie 
mógł chyba tylko warjat, lub defraudant?

Niechże więc tedy Niemcy gdańscWprze- 
staną igrać z „odrębnością“  gospodarczą 
Wolnego Miasta, stanowiącą w  istocie 
rzeczy pokrywkę dla celów politycznych, 
i o ile im rzeczywiście chodzi o dobro 
Gdańska, wyciągną wnioski z tego, czego 
wymagają przepisy konwencji, logika i 
podstawowe prawidła ekonomji, z który­
mi walczą zaprawdę beznadziejnie.

W. K.

Delegacja gdańskich Polaków 
w Warszawie.

Warszawa. (P A T .) Od wczoraj bawi konferować będzie z czynnikami rządo- 
w Warszawie delegacja Polaków-gdań- wymi. 
skich. W  dniu dzisiejszym delegacja ta

Nie będzie streike rolnego.
Warszawa. (P A T .) Wczoraj wieczo­

rem odbyły się w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej rokowania między 
związkiem zieman i związkiem zawodo­
wym robotników rolnych. W  wyniku

l a r a ą d s e s t i a
i

Bytom, 11 3. (Pat.) Z rozporządzenia 
Międzysojuszniczej Komisji Rządząej i 
Plebiscytowej w  Opolu, rozlepiono na 
wszystkich stacjach Górnego Śląska na­
stępujące rozporządzenie:

Wszelka broń, znajdująca się w  posia­
daniu podróżnych będzie przy wjeździe 
na terytorjum Górnego Śląska przez przy­
wódców straży granicznej skonfiskowana 
Bez specjalnego pozwolenia Komisji 

- Międzysojuszniczej jest posiadanie wszel­
kiej broni na obszarze plebiscytowym 
Górnego Śląska zakazane.

rokowań klasowy związek zawodowy od­
wołał strejk pracowników rolnych, zapo­
wiedziany na d. 14 bin. Zarząd Główny 
Związku Zawodowego zawiadomił o tem 
telegraficznie wszystkie suboddziały.

p l e b i s c y t o w e .
Bytom, 11 3. (Pat.) Przedstawiciel 

rządu polskiego przy koalicyjnej komisji 
rządzącej w  Opolu wręczył komisji tej 
notę w  sprawie niemieckich przygotowań 
wojennych wzdłuż linji demarkacyjnej. 
Wielka ilość wojska niemieckiego na gra­
nicy Górnego Śląska przedstawia powa­
żne niebezpieczeństwo dla spokojnego 
przebiegu plebiscytu. Do noty dołączony 
był obfity materjał dowodowy.

Slaboit polityki rządu polskiego  
w Gdańsku.

Warszawa, 12. marca. „Rzeczpospoli­
ta“  donosi: W  obszernej dyskusji w  ko­
misjach sejmowych poseł M. Seyda zazna­
czył, że posiedzenie informacyjne jest wy­
starczające i że na komisji spraw zagra­
nicznych powinna być omówiona taktyka 
Rządu polskiego w  stosunku do Gdańska,

Najaktualniejsze
Warszawa, 12. marca. Komisja spraw 

zagranicznych omawiała najaktualniejsze 
sprawy związane z W. M. Gdańskiem.

Sprawy te dotyczą: mandatu wojskowe­
go, podziału majątku państwowego Rze­
szy, administracji kościelnej, redakcji osta­
tecznego tekstu konstytucji w m. Gdań­
sku w  Radzie Ligi Narodów i będącej w

że przedstawicielstwo Rządu naszego w  
Gdańsku jest symbolem niemocy, a wy­
mieniani nowi na nie kandydaci nie wy- 
tryzmują krytyki i że Rząd Polski zbyt sła 
bo walczy z prądami hakatystycznemi W . 
Gdańsku.

sprawy gdańskie.
związku z tem tak zwanej konstytucji ra­
dy i parlamentu gdańskiego w  sprawie 
traktatów zawieranych przez rząd polski 
w  imieniu wolnego miasta, a nadto w  
sprawie nieuzasadnionych uroszczeń co 
do rzekomego obowiązku udzielania agré­
ment przez senat Wol. Miasta przedstawi­
cielowi rządu polskiego w  Gdańsku.

Z Sejmu gdańskiego.
Wczorajsze posiedzenie sejmu gdańskie­

go rozpoczęto o godz. 3. Najpierw zajęło 
się drugiem czytaniem nad uchwaleniem 
nadzwyczajnego wsparcia dla inwalidów 
pobierających renty, które ostatnim razem 
nie zostało ukończone. Lewica domagała 
się w  projekcie odnośnego prawa pe­
wnych zmian. Poseł Rahn żądał podwyż­
szenia wsparcia. Wniosków tych jednakże 
nie uwzględniono.

W  dalszym ciągu obrad zaatakował 
poseł Schmidt (kom.) posła Klossowskie- 
go (socj.), zarzucając mu, iż występował 
w  obronie pracodawców. P. Klossowski 
bronił się z tych zarzutów i zwrócił się 
przeciw posłowi Rahnowi, którego prze­
szłość polityczną przedstawił w  nieko- 
rzystnem dla niego świetle. Powiedział 
on, iż poseł Rahn przechodził kolejno od 
nacjonalistów aż do komunistów. Poseł 
Schmidt zarzuca w swej mowie socjali­
stom większości, iż nie starali się o dobro 
robotników. Poseł Rahn oświadcza: Ni­
gdy nie miałem nic wspólnego z nacjo­
nalistami. W  Berlinie byłem zaprzyjaźnio­
ny z Scheidemannem. Później nie mogłem 
iść po myśli socjalistów, ponieważ ich

polityka nie odpowiadała moim zapatry­
waniom.

Prawo o nadzwyczajnem wsparciu dla 
inwalidów przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu przeciw glosom socjalistów i ko­
munistów. Polacy nie byli obecni.

Następuje drugie czytanie nad zmianą 
ustawy sądowej. Referował poseł Keruth 
(partja niem.) i żądał rychłego załatwie­
nia przez senat ustawy sądowej, aby przy­
szły wybór ławników i przysięgłych na­
stąpił na' nowych zasadach. Omawiano 
także sprawę wyboru kobiet do funkcji 
sądowych. Wszystkie partje zgodziły się 
na to zasadniczo. Przemawiali jeszcze w  
sprawie sądownictwa posłowie dr. Loe- 
ning (p. niem.) i dr. Müller (socj.) i se­
nator Frank.

Drugiego czytania o ustawie sądowe] 
nie zdołano na wczorajszem posiedzeniu 
załatwić, gdyż poszczególne mowy były 
bardzo długie i około godz. 6 ]Ą posta­
wiono wniosek o odroczenie posiedzenia, 
na co wszyscy się zgodzili. Następne po­
siedzenie odbędzie się we wtorek 15 mar­
ca 1921 o godz. 2% po po i
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Nowe knowania niemieckie
przeciw

Otrzymane świeżo poufnie z kół nie­
mieckich wiadomości głoszą, iż w dniach 
ostatnich odbyła się konferencja niemiec­
kich mężów zaufania, na której omawia­
no sytuację polityczną na Śląsku Górnym 
I powzięto szereg postanowień mają­
cych pogorszyć widoki Polski na przy­
znanie jej śląska Górnego,

Jak „Gazeta Warszawska“  donosi, na 
konferencji tej ogół uczestników trwąi 
nadal, jak i poprzednio, na tern stano­
wisku, iż wywoływanie w Polsce na ja- 
kiemkolwiek tle zamętu stanowi najlep­
szy środek na polepszenie szans Niemiec 
zatrzymania Śląska Górnego, bowiem 
wszelkie niepokoje i zamieszki w Polsce 
z jednej strony wpływają dodatnio na 
samym terenie plebiscytowym na nastrój 
mianowicie elementów narodowo jeszcze 
niedostatecznie wyrobionych, a skutkiem 
tego wahających się co do swojej decyzji 
podczas plebiscytu, a z drugiej strony u- 
łatwiają one akcję i stanowisko wszyst­
kich zaangażowanych już w tym wzglę­
dzie w walce z Polską czynników mię­
dzynarodowych.

Większość uczestników była zdania, 
iż prowadzona z takim nakładem sił fi­
nansowych niemieckich akcja w kierunku 
możliwego zdeprecjonowania waluty pol­
skiej nie wywarła oczekiwanego wpływu 
na ludność górnośląską.

Utyskiwano na niedostatecznie sprę­
żystą organizację wywrotową w  Poisce 
pomimo tak znacznych z kilku źródeł na 
ten cel zasiłków finansowych i podkre­
ślono, iż nieudanie się w Polsce w końcu 
lutego przygotowanego strejku po- 
:wszechnego pociągnęło za sobą dla Nie­
miec fatalne skutki choćby już dlatego, 
iż bezpodstawny rozgłos, jaki przez 
swoje agencje czynniki niemieckie nadały 
stanowi rzeczy w Polsce, zgodnie z po- 
przedniem zapewnieniem operujących 
tam agentów, co do należytego zorgani­
zowania strejku w rezultacie raczej do­
datnio podziałał na nastrój zwolenników 
Polski, a nadto poderwał u ludności gór-' 
nośląskiej zaufanie do lego rodzaju in­
formacji niemieckich i poniekąd zdradził 
z tym ruchem kontakt oraz rzeczywiste 
tendencje i zamiary czynników niemiec­
kich.

Wobec bliskości 20 marca, jako ter­
minu plebiscytu, zakres najbliższej pracy 
winien mieć następujący plan.

Przedewszystkiem mniej więcej około 
15 marca winien w  Polsce wybuchnąć 
strejk generalny, przytem tak zwany 
czarny t. j. połączony z niszczeniem 
warsztatów pracy.
i Ze wszelką cenę należy zatopić przy­
najmniej kilka kopalń węgla, a zwła­
szcza w Zagłębiu Dąbrowskiem i Kra- 
kowskiem.
f Niszczycielskie takie zapędy strejku- 
jących robotników polskich, winny z 
jednej strony odstraszyć ludność górno­
śląską, w gruncie rzeczy antyrewolucyjną,

Polsce.
od glosowania za Polską, z drugiej zaś 
strony ułatwić decydującym czynnikom 
koalicyjnym motywowanie następnie nie­
przychylnej dla Polski decyzji w sprawie 
Śląska niemożnością oddania zrewolu­
cjonizowanej Polsce śląska, tak cennego 
i niezbędnego dla gospodarczej odbudo­
wy Europy.

O ile nie uda się przed plebiscytem na­
dać w Polsce strejkom należytego roz­
machu i przez to wpłynąć ujemnie na 
ilość głosów za Polską, dalsza w tym 
kierunku akcja będzie kontynuowana 
przez czynniki sowieckie, zwłaszcza po 
zawarciu pokoju ryskiego, do odciągania 
którego to terminu nie będzie wówczas 
już podstaw.

Mające wybuchać w Polsce streiki po 
plebiscycie, nawet pomyślnym dla Polski, 
mają właśnie służyć podstawą do pobu­
dzenia decydujących czynników koalicyj­
nych do uwzględnienia żądań niemiec­
kich, jeżeli nie w całości, to przynajmniej 
w granicach możliwie najszerszych, bez 
opierania się li tylko na wynikach obli­
czeń plebiscytowych.

Według tychże informacji zapoczątko­
wany a streszczony wyżej plan działania 
ma tern większe zdaniem uczestników 
konferencji widoki na udanie się, iż 

akcja ta prowadzi się nie tylko przy po­
parciu międzynarodowej finansjery ży­
dowskiej, lecz i przy najintensywniej­
szym współudziale większości ugrupo­
wań żydowskich na terenie ziem pol­
skich.

Dodać należy, iż zgodnie z wydanem? 
w tej sprawie instrukcjami organizacje 
żydowskie i niemieckie na terenie Pol­
ski, nawet skrajnie lewicowe, nie po­
winny początkowo zamanifestować ofi­
cjalnego swego udziału w tej akcji przez 
ogłaszanie pod swoją firmą odezw, pro­
klamacji itp. enuncjacji, a jedynie pod 
ogólną' firmą „Polskiej komunistycznej 
partji robotniczej“  oraz „Bundu“ .

środek ten ma służyć do uśpienia czuj­
ności żywiołu polskiego, zbyt wrażliwego-, 
na wszelkie czyny, zapoczątkowane 
zwłaszcza przez żydów.

Organizacja „Bund“ natomiast winna 
w tej akcji pokryć swoją firmą wszyst­
kie inne na terenie Polski ugrupowania 
żydowskie, tern więcej, iż z pośród ży­
dowskich ugrupowań ies$ ona uważana 
przez mało orjentujący się w tych spra­
wach ogół polski za jedynie lewicowy i 
wrogi pańsfwowowości polskiej odlani 
żydowsłwa.

Według tychże informacji na tejże kon­
ferencji miarjo postanowić niezwłoczne 
wysłanie na teren polski zwłaszcza do 
Zagłębi wyglowych najwięcej uzdolnio­
nych i energicznych agitatorów oraz prze­
słanie za pośrednictwem odpowiednich 
organizacji w Katowicach, w Gdańsku i 
w Wiedniu bardzo znacznych fuduszów 
na urzeczywistnienie zakreślonych pla­
nów.

B O L E S Ł A W  B O U R D O N .

W KALEJDOSKOPIE
(Taniec futurystyczny senatora 

Jewelowskiego i Volkmanna, tudzież 
pojedynek Farstuy i Korpiskovy o 
przymusowe dwie żony.

Co skutkiem tego zginęło Niemcom.)

Futuryzm nazywamy w potocznym ję­
zyku kołowacizną twórczą. Nietylko dla­
tego, że ma wszelkie symptomy zarazy 
owczej tejsamej nazwy, ale i dlatego, po­
nieważ kołową drogą wędruje po szero­
kim świecie. Urodzony we Włoszech, 
przerzucił się do Rosji sowieckiej, zara­
ził chwilowo Warszawę, potem wpadł 
na szpalty „Danziger Zeitung“  aż wkoń- 
cu utkwił w pomysłach gospodarczych 
senatorów Jewelowskiego i Volkmanna.

„Danziger Zeitung“ tak opowiada o 
wyglądzie tańca futurystycznego:

—  Bierze się pannę, przypina się jej 
do żołądka śmigło (propeler aeroplanu), 
każe jej się położyć na ziemi, a potem tak 
długo kręcić w kółko, póki nie nastąpi 
burza i śmigło się nie popsuje.

To jest futurystyczny taniec.
Senator Jewelowski i Vo!kmann, tań­

cząc w opresji rokowań polsko-gdań-

skich, taką futurystyczną radę znajdują 
dla Gdańszczan, aby umieli ocalić swą 
suwerenność:

—  Podnosi się cenę bochenka chleba 
do 6 marek (narazie), przywóz gdański 
znosi się na rzecz przemytnictwa z Po­
morza, artykuły wywozu okłada się 
„sankcjami“  ala Lloyd George & Comp., 
a z każdego nowoprzybyłego do Gdań­
ska zdejmuje się ubranie aż do skarpetek
i odsyła się go „nach Heimat“ z piecząt­
ką „Demobilisierungsamfu“ .

Tak zdobytą garderobę sprzeda się z 
wolnej ręki na rzecz suwerenności Gdań­
ska i zakupu kartofli zagranicą.

Gdybyśmy wszyscy byli w stanie ku­
pić sobie we Wrzeszczu willę po Kron- 
princu, jak p. Jewelowski, natenczas nic- 
byśniy nie mogli zarzucić tym tanecznie 
wesołym pomysłom futurystyczno-gospo- 
darczym. Niestety jednak; nie mogąc te­
go uczynić, będziemy musieli prawdopo­
dobnie przypiąć sobie do żołądka duży 
korek, dla utulenia głodu, położyć się 
na ziemi i kręcąc się w kółko, śpiewać 
„Heil dir, Senat“ .

*

Czeski poseł parlamentarny Korpiskova 
postawił wniosek przymusowego dwu- 
żeństwa dla każdego męszczyzny do lat 
50 i dla przykładu publicznego sam na­
tychmiast zawarł dwa śluby. Jego kolega

Men o i i i  Siasim.
Znany publicysta niemiecki M. Harden, 

w wydawanym przez siebie tygodniku 
„Zukunft“  zamieszcza artykuł p. t. Stopi 
odnoszący się do sprawy górnośląskiej. 
Pisze on:

W  pewnem austrjackiem piśmie komu- 
nistycznem znalazłem artykuł, z którego 
przytaczam główne ustępy, bez żadnej 
zmiany, gdyż wydają się godne uwagi:

„Prasa pełna jest codziennie wiary w 
zwycięstwo, która w  istocie na niczem 
się nie opiera. Bo przypuściwszy nawet, 
że głosowanie będzie miało niczem nie­
zakłócony przebieg, to jednakże nie 
oznacza to bynajmniej, że ludność Gór­
nego Śląska w  przeważnej większości 
opowie się za Niemcami.. Przeciwnie: 
właśnie w  okręgu przemysłowym widoki 
zwycięstwa dla Niemców są jaknajbar- 
dziej niepomyślne. Trzeba to stwierdzić, 
że większość robotników przemysłowych,
0 ile nie sprzyja komunistom, jest po 
stronie Polaków. Dodać trzeba, że w 
okręgach wiejskich: Pszczyńskim, Ryb­
nickim, Lublinieckim itd. głosy niemieckie 
nie będą prawdopodobnie oddawane, 
gdyż Polacy mają tam bezwzględną 
większość, a każdy, któryby się odważył 
głosować przeciwko Polsce, napewno 
byłby zabity.

Nie może nikogo dziwić, że istnieje 
nacjonalizm wśród robotników górno­
śląskich, których przed wojną sztucznie
1 środkami przymusowemi trzymano 
zdała od wszelkiej organizacji, a którzy 
byli stale pod wpływem kleru. Państwo 
królewsko-pruskie, baroni, przemysłowcy 
i księża, pracowali wspólnie nad dusze­
niem" wszelkich objawów wolności. Je­
dyną rzeczą, których ten tryumwirat 
państwa, kapitału i kościoła dał robot­
nikom, był alkohol, który temu nieszczęs­
nemu proletariatowi górnośląskiemu ode­
brał zupełnie siłę oporu. Wojna przy­
niosła wprawdzie zmianę; żołnerz- 
Górnoślązak, zetknąwszy się w  polu z 
uświadomionymi kolegami z innych 
pześci państwa, roznał się na oszustwie, 
którego nad nim dokonano; on też 
pierwszy został rewołucionistą, nie mając 
pojęcia o socjalizmie. Oburzał się na 
wojnę i niesprawiedliwość, na którą 
ciągle pstrzył. Była to jednak ślepa 
wściekłość oszukanego, który najchętniej 
wszystko niszczy, nie zdając sobie spra­
wy, po co to czyni.

Dlaczego czuje górnośląski robotnik 
po polsku? Wina to przedewszystkiem 
klęski, powtóre przypisać to należy 
wpływom duchowieństwa katolickiego. 
Ale i niemieckość jest temu współwinną. 
Górnoślązak buntował się przeciwko bez­
wstydnemu wyzyskowi, uciskowi, zohy­
dzaniu jego narodowości przez klikę 
pruską, która „rządziła“  Górnym Ślą­
skiem, a którą on utożsamiał z „Niem­
cem“ . Jego nienawiść rewolucyjna 
wyładowała się, jak powódź przeciwko 
„wielkim“ , a że ci wielcy byli właśnie 
Niemcami, więc uogólniał w  swem obu­
rzeniu. Bo też traktowano robotników 
górnośląskich!

Farstua domagał się parlamentarnej 
uchwały dla przymusowej „wolnej mi­
łości“ , a zamiast zaargumentować teore­
tycznie swój wniosek, podczas dyskusji, 
wyszedł cichcem z parlamentu, uwiódł 
Korpiskovi jedną z przymusowych żon. a 
drugą uprowadził i sprzedał do Buenos 
Aires handlarzom żywym towarem, jako 
najbardziej zasłużonym pionierom wolnej 
miłości.

Korpiskova dowiedziawszy się o tern, 
wyzwał Farstuę na pojedynek za obrazę 
honoru, a czarna giełda gdańska, biorąc 
asumpt z tego politycznego zajścia, pod­
biła markę niemiecką o 35 punktów wy­
żej, a maikę polską obniżyła o 5 punk­
tów.

*

Z fcgo powodu, że jak doniosła prasa 
niemiecka —  Niemcom przepadło kilka­
set pełnych pociągów i wiele tysięcy wa­
gonów, zarządzono w Berlinie, aby po­
ciągi zdążające na G. Śląsk z głosujący­
mi emigrantami, przywiązano sznurkami 
do słupów granicznych. Niestety jednak 
i te pociągi przepadły, bo sznurki zacho­
wali na wszelki wypadek zdenerwowani 
niepewnością przewodniczący licznych 
komitetów plebiscytowych. —•
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Rozmawiałem z pewnym działaczem 
z Hajduk Wielkich (Bismarck - Hutte). 
Muszę przyznać słuszność wszystkiemu, 
co mi ten człowiek mówił. „Czego 
właściwie chcą od nas te nsv pruskie? 
Dawniej byliśmy im tylko pośmiewiskiem 
(Oberschlesische Hanaken, Pamufiel, Pol- 
laken, polnische Edelsaue). Gziekolwic-k 
Górnoślązak pojawił się w  Niemczech, 
wyśmiewano jego mowę, pogardzono 
nim. W  wojsku znęcał się nad nim nie­
tylko porucznik, ale nawet podoficer 
pruski, niemniej może niż Górnoślązak 
(dzięki szkole pruskiej) głupi i_ ograni­
czony, prześladował go aż do krwi. 
Natomiast w  polu posyłano biednych 
„pierunów“ w  pierwszy ogień. Musie­
liśmy zawsze krwawić, podczas gdy 
w domu nasi bracia i nasze żony byli 
rozstrzeliwani przez ułanów gliwickich, 
gdy buntowali się z głodu. A  teraz 
zjawiają się odrazu „heimattreue“  i w 
świstkach swych, których nikt z nas nie 
czyta, wypisują: „Drogi bracie“ , droga 
siostro“ . Czy ta banda nie wstydzi się 
oszczerstwa? Nie nas chcą; w ciągu 
ośmiuset lat mieli dostatecznie czasu na 
to, aby nss sobie pozyskać. Nie! Nasi 
węgiel nęci ich!“

Taki jest nastrój najszerszych warstw.

To, co komunista w  niewytwornych 
słowach opowiada, brzmi niemile, ale 
niestety prawdziwie. Również Anglicy 
i Amerykanie, którzy wielokrotnie bawili 
na Górnym Śląsku w  różnych misjach, 
opowiadali mi, iż odnieśli wrażenie, że 
okręg przemysłowy nie jest dla nas cał­
kowicie pewny i należy się obawiać, że 
zwycięstwu głosów, w  którąkolwiek stro­
nę ono wypadnie, towarzyszyć będzie 
walka zbrojna. Popłynie krew. Po 
spisie ludności w  roku 1910 byli eolscy 
Górnoślązacy dwa razv liczniejsi od 
niemieckich. Już sam ten fakt jest ostrze­
żeniem przed pewnością zwycięstwa. 
Niewiele też oczekiwać można od po­
chlebiania ludziom, którymi się wczoraj 
pogardzało i którvch często prześlado­
wano. Również nie na wiele sie przvda 
ciągłe podnoszenie spadku waluty poi. 
Włościanin uwierzy właśnie agitatorowi, 
że spadek waluty polskiej jest dzietóm 
chytrych Niemców, gdvż według bo­
gactwa" kraju powinna ona stać znacznie 
wyżej. Prawdomówność, która nie 
przeczyłaby niesprawiedliwości i błędom 
dnia wczorajszego, byłaby tu najlepszym 
agitatorem“ .
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Pamięta] o Górnym Śląsku!!
Zapomniałeś już jak C ie b ie  ponie­

wierał kn ech t pruski? Pamiętaj, że 

utrata Ś lą sk a  G ó rn e g o , to wielki 

krok wstecz ku n ie w o li p ru sk ie j.

Pamięta] o Górnym Śląsku!!
W m w m w a m B B m B t t m

M I E C Z Y S Ł A W  S M O L A R S K I ,  im

P E S Y M I Ś C I ,  f l
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Niema większej rozkoszy iak spędzić 
czas w towarzystwie ludzi inteligentnych, 
o umysłach żywych, a o charakterach ła­
godnych. Z prawdziwą radością powi­
tałem więc w tych dniach u siebie pana 
Grzegorza i pana Aspazjana. Wiedziałem 
z góry, iż w towarzystwie ich spędzę ra­
dośnie niedzielne popołudnie. Przyszli po­
ważni, ubrani wytwornie a chociaż przed­
tem nie znali się wzajemnie, przylgnęli 
natychmiast do siebie jak dwie połówki 
jednej pomarańczy.

Po zwykłych słowach przywitania roz­
mowa zeszła natychmiast na tory filozo­
ficzne i społeczne. Jest to rzeczą zwykłą 
w naszych kołach towarzyskich, iż, zamiast 
bawić się błahostkami, chętniej porusza 
się sprawy poważne, omawia się je w 
sposób naukowy'-, jednem słowem czyni 
się, co można, by na wielkie zagadnienia 
rzucić snop promieni elektrycznych.

—  Wszystko dzieje się źle —  west­
chnął pan Grzegorz.

—- Dzieje się jeszcze gorzej — potak­
nął z zadowoleniem pan Aspazjan.

—  Pogoda nie dopisuje — poddałem» 
by podtrzymać rozmowę.
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Protest
(Echa raportu gen. Hakiwga.î

D o d a t k o w e
plebiscytowe przepisy paszportowe.

gdyż ubliża to przekonaniu ludności 
kaszubskiej. Polacy-Kaszubi, mieszkańcy 
korytarza, z calem zaufaniem łączą się z 
resztą Polski i o Niemcach a już najmniej 
o wojsku niemieckiem nic wiedzieć 
nie chcą.

Przewodniczący
Wejherowskiego Wydziału Powiatowego.

pustki, po 3-cie: osoby, zamieszkałe na 
Górnym Śląsku, posiadające paszport gór- 
no-śląski, wizowany przez powiatową 
Komisję kontrolną.

Osoby, nie zamieszkałe na Górnym Ślą­
sku i nie uprawnione do glosowania o- 
trzymają zezwolenie na przyjazd na te­
rytorium plebiscytowe tylko w  wypad­
kach wyjątkowych.

Przepisy paszportowe, dotyczące wy­
jazdu z Górnego Śląska, nie doznały ża­
dnych zmian.

MM i M y R illz n s e i  
e e  ©łoszecli.

Prawem naturalnej reakcji przesycił się 
świat hasłatm radykalizmu i powraca do 
poglądów spokojniejszych. Zwrot opinji 
publicznej od t. zw. „ducha czasu“ , któ­
ry najbrzydszą postać przybrał w Rosji, 
a przejściowo i innych krajach, wcielając, 
się w  bolszewizm i skrajny socjalizm, do­
konuje się w  wszystkich społeczeństwach, 
nie wyjmując nawet rosyjskiego. Pragnie­
nie normalnych stosunków, porządku, 
spokoju i nieprzerywanej zbytniemi strej- 
kami regularnej pracy zarobkowej jest 
przepotężne i zyskuje dużo zwolenników 
właśnie także w  sferach robotniczych.

Są natomiast jeszcze w  każdym naro­
dzie burzliwe i awanturnicze natury, któ­
re nie mogą i nie chcą rozumieć i pojąć, 
iż czas rozruchów i niepokojów oraz walk 
wewnętrznych, który nastąpił po zawieru­
sze wojennej, musi nareszcie ustać. Agi­
tacja i pieniądze moskiewskie podtrzymu­
ją wiarę w  sercach radykałów, że tylko na 
rozmaitych dyktaturach, ierorach i doktry­
nach może wyrosnąć ratunek dla popadłej 
W nędzę ludzkości.

I w  Włoszech radykalizm pod wpły­
wem haseł radykalno-socjalistycznych i ko­
munistycznych czasami przyprawiał pań­
stwo i naród o olbrzymie straty, podcinał 
tryb normalny maszyny- gospodarczej 1 
obalał porządek i spokój publiczny.

Na wszelkiego rodzaju wybryki gorą­
cych głów i sabotujących rąk szukała dłu­
go lekarstwa spokoju i tęskniąca za pra­
cą bez przeszkód ciągłych część spoleczeń 
siwa włoskiego. Nareszcie udało się sku­
teczny taki środek znaleźć.

Społeczeństwo włoskie wobec ciągłych 
wrogich gwałtów skrajnych żywiołów 
chwyciło się samoobrony, stwarzając roz­
gałęzioną po całych Włoszech organiza­
cję p. t. „Fascio“  t. j. związek. Związek 
„Fascystów“ , jak ich się ogólnie we W ło­
szech zowie, powstał mniejwięcej w je­
sieni przeszłego roku. Wybory do repre­
zentacji gminnej wykazały wówczas za­
straszający rozrost komunizmu, tak. że za­
grożone społeczeństwo włoskie musiało 
patrzeć ratunku. Zajęcie fabryk i majątków 
ziemskich przez skrajne żywioły włoskie 
utrudniające wszelką normalną pracę na- 

& prowadziły myślących na potrzebę zorga­
nizowania związków samoobrony. Jeszcze 
na długo przed kongresem w  Livorno 
powstały organizacje obywatelskie ,,Fa- 
scystów“ , które nie wahały się w  potrze­
bie i gwałtem odeprzeć zorganizowany 
gwałt. Do związków tych należą naj­
zdrowsze sfery wszystkich stanów i za­
wodów. Na liczne prowokacje i napady 
odpowiadają Fascyści represaljami. Już 
niejednokrotnie donosiły pisma włoskie w  
ostatnich miesiącach, że na akcję skraj­
nych żywiołów odpowiadali włoscy 
związkowcy kontrakcją, która się po więk­
szej części okazała zbawiennem lekar­
stwem na rozruchy wszelakiego rodzaju. 
W  początkach marca odbyły się na wieść 
o planowych demonstracjach radykałów 
olbrzymie manifestacje Fascytów w  Flo­
rencji, Spezji, San Remo, Pescia, Vercelli, 
Castellina, Chianfi, Rovigo i Pisa.

Przewodniczący wejherowskiego wy­
działu powiatowego wystosował do 
Wojewody Pomorskiego w Toruniu na­
stępującą depeszę:

Przeciw twierdzeniu generała Hakinga 
jakoby ludność korytarza w razie wkro­
czenia wojsk niemieckich takowe z ra­
dością przyjęła protestujemy stanowczo,

Bytom. (PAT.) Międzysojusznicza Ko­
misja Rządząca i Plebiscytowa w  Opolu 
wydala dodatkowe przepisy paszportowe 
na czas plebiscytu. Począwszy od dnia 
10 marca, t. j. dnia dzisiejszego będą 
wpuszczane na teren plebiscytowy tylko 
po 1-sze: osoby, uprawnione do głoso­
wania z przepustkami plebiscytowemi, 
które nie potrzebują mieć wizy konsulatu 
francuskiego, po 2-gie: osoby, towarzy­
szące chorym lub ułomnym, uprawnio­
nym do głosowania, które posiadają prze-

Wsciekłość i oburzenie obywatelstwa 
przechodzi wszelkie pojęcie, burzliwy tem­
perament włoski porywa tu i tam Fascy- 
stów nawet do czynów nierozsądnych, 
które już przekraczają granice. Ale i ze 
strony komunistycznej przedewszystkiem 
mało trzymano się jakichkolwiek wzglę­
dów. Podczas takich walk zginął na miej­
scu w  ubikacjach związków zawodowych 
w  Florencji smutnej sławy radykał, wódz 
komunistów Lavaguini, o którym się 
związkowcy dowiedzieli, że planuje on 
zorganizowanie wielkich strejków poli­
tycznych i steroryzowanie spokojnego ży­
cia gospodarczego i politycznego Floren­
cji. Bolszewikom włoskim udało się na 
odwet podburzyć część radykalniejszych 
robotników za to do strejku i rozruchów 
ulicznych, podczas których doszło do 
krwawych starć i walk pomiędzy komu­
nistami a wojskiem włoskiem oraz Fascy- 
stami.

W  San Remo została grupa związkow­
ców osaczona przez komunistów. Wywią­
zały się zacięte walki przeciw przemocy. 
Dopiero pomoc wojskowa wyratowała 
„Fascystów“  z niebezpiecznego położenia. 
Gdy swego czasu skrajni socjaliści zagar­
nęli rządy gminy Castellina w  Chianti 
przemocą, uwolnił gminę od dyktatorów 
dopiero sukurs Fascystów z Florencji, któ­
ry przyszedł policji wojskowej w  Castelli- 
no z pomocą.

Na wieść o planowanych w  Arezzo i 
Livorno pochodach zorganizowali natych­
miast związkowcy demonstracje przeci­
wne.

Ki('~o\vt ictwu socjalistów włoskich na­
wet nie podoba się absolutnie rosnący i 
potężniejący z dnia na dzień związek 
„Fascio“ . Nawołuje ono w  jednej z odezw 
do systematycznej „walki klasowej“  prze­
ciw Fascystom.

Zaznaczyć wypada, że rząd włoski ab­
solutnie nie opiekuje się tym związkiem 
samoobrony obywatelskiej, aczkolwiek w

interesie własnym musiał z konieczności 
niejednokrotnie przyaresziować głównych 
organizatorów popieranego z Moskwy 
ruchu radykalnego.

Ale społeczeństwo włoskie od pewnego 
czasu śmiało zorganizowawszy przeciw 
terórowi samoobronę doskonale potrafi 
sobie poradzić z ich osobliwym radyka­
lizmem.

P r z ! M » n ! o  
io  Z O K liil El® £3q $ .

Niemcy czynią olbrzymie przygoto* 
wania, zmierzające do zajęcia Górnego 
Śląska zbrojną ręką. Oto garść źródło­
wych szczegółów o rozgałęzionej, sieci 
organizacji niemieckich na Górnym Śląsku 
i pograniczu śląsko-niemieckiem.

Do dnia 1. stycznia 1921 roku zamias  ̂
na zachodniej granicy Górnego Śląska 
rozmieszczone było t. zw. General-Kom­
mando VI Wrocław w formie „Reichs­
wehrbrigade“ acht (Befehlsstelle sechs), 
której schemat organizacyjny był precy­
zyjnie wykończony.

Pod nazwami „Infanterieführer acht“ 
i „Artillerieführer sechs“ kryły się dwie 
kompletne brygady.

Z dnia 1. stycznia 1921 roku organi­
zacja wrocławskiej „General-Kommando 
sechs Breslau“ uległa zmianie, przyczem 
cały ten korpus wchodzi obecnie w skład 
t. zw. „Wehrkreis-Kommando III Berlin“ 
p. n. „Abschnitt Schlesien“ .

Komendantem „Wehrkreiskommando“ 
jest gen. por. Rumschoetted; jego zastępcą 
na odcinku śląskim jest gen.-major Prei- 
nitzer, jednocześnie dowódca I-ej dywizji 
kawalerji we Wrocławiu. Szefem sztabu 
odcinka śląskiego jest ntajor Freiherr v. 
Genanth. W  Brzegu znajduje się w dal­
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szym ciągu sztab 8 J^eich^,,enrbrigade
pod dowództwem pp'uiK. Nadlauch. Ist­
niejące _ w styczr.iu na odcinku śląskim 
niemieckie outJziały wojskowe stanowią 
część organiczną 100000 armji, ponadto 
podlegają dowództwu wojskowemu wszy­
stkie pół-wojskowe organizacje. Dowódz­
two odcinka śląskiego rozporządzało w 
styczniu 10000 liczbą policji bezpieczeń­
stwa (Sicherheitspolizei).

Dowództwu wrocławskiej „General- 
Kommando sechs“ , a pośrednio dowód­
ztwu „Wehrkreis-Kommando Berlin“ , pod­
legała, jako oddzielna organizacja straż 
rzeczna (Wasserschu.z), pełniąca służbę 
na większych rzekach. Ponadto dowó­
dztwo skupia policję niebieską oraz „Ge­
heime Grenzpolizei“ (Tajna policja gra­
niczna). Jako rezerwy, są do dyspozycji 
dowództwa t. z w. Zivil-Kommandos, wzgk 
Arbeiter-Kommandos składające się ze 
zdemobilizowany eh v. o jskowych.

Niezależnie od organizacji powyższych 
rozwijała się z początkiem r. b. na Gór­
nym Śląsku organizacja majora bawar­
skiego, Escherischa i ppułk. Faupla, t. zw. 
„Orgesch“ , nosząca na Śląsku specjalną 
nazwę „Verfassung treuer Oberschlesier“ .

Organizacyjny teren Górnego Śląska 
podzielony jest na t. zw. odcinki cen­
tralne, którym podlegają organizacje po­
wiatowe. Podział na powiaty nie zawsze 
odpowiada powiatom administracyjnym, 
jest raczej uwarunkowany względami or­
ganizacyjnymi i operacyjnymi.

Sztąb ścisły organizacji przy Befehl- 
steile VI stanowią: rotmistrz książę von 
Ratibor, polk. Beckmann, maj. Beck, oraz 
referent uzbrojenia rotm. Bogacz.

Składy broni na pograniczu, skoncen­
trowano w Lemsdorfie, Dąbrowie, Brzegu, 
Nisie, Grotkowie oraz w koszarach przy 
szosie Nica-Brzeg.

Transport broni na G. Śląsk odbywa 
się wszelkiemi drogami i kolejami (naj­
częściej na parowozach), automobilami, 
Odrą ito. Na usługach organizacji nie­
mieckich stoi Autozentrala Krottnauer und 
Hanysch.

W  pierwszych dniach stycznia prze“ 
wieziono do powiatu Kluczborskiego 
2000 karabinów.

W  przeciągu czasu od 19. 10. 20 r. 
do 16. 12. 20 r. wykryto w 6-u zaledwie 
powiatach 40 karabinów maszynowych, 
4000 karabinów i olbrzymie ilości grana­
tów ręcznych i amunicji. Nie wliczone są 
w to cyfry broni w pozostałych powiatach 
G. Śląska, gdzie ilość odkrytej broni jest 
znacznie większą.

Punktem wyjścia dla organizacji nie­
mieckich na Górnym Śląsku jest m. Nissa, 
w której znajduje się obóz wojskowy oraz 
placówka wywiadowcza. Tutaj pracująi 
major Gracht, Gralke, kapit. Wende.stein 
i ppor. Stobei.

W  ogólnej organizacji niemieckiej zwró­
cono specjalną uwagę na zorganizowanie 
dla celów wojskowych kolejarzy, którym 
przeznacza się wybitną rolę przy transpor­
tach sił wojskowych w wypadku akcji 
zbrojnej oraz ochronę kolei. Pozatem 
zorganizowani są urzędnicy wszystkich 
gałęzi administracyjnych, szczególnie zaś

—  Oziminy wygniją —  westchnął 
Grzegorz.

—  Rzeki wyleją —  dodał z ogniem 
Aspazjan.

Przyniesiono herbatę. Obaj goście wto­
pili wzrok w bursztynowy płyn.

—  W  domu pijam tylko z sacharyną
—  zauważył jeden z gości.

—  Trzeba oszczędzać — odparł drugi, 
topiąc łyżeczkę w cukrze. —  To najwyż­
sza prawda ekonomiczna.

—  Swoją drogą wiem, iż z powodu 
Sacharyny lada dzień skończę na anemję 
Sercową.

—  Spełni pan obowiązek obywatelski
—  zauważył jego sąsiad z naprzeciwka. 

Oblicza gości rozjaśniły się. Stanow­
czo dostrzegłem coraz bardziej wzrasta­
jącą sympatię.

— Bo — niechno panowie zauważą
— rzekł Aspazjan. — Wypełniamy oto 
wszyscy swoje obowiązki obywatelskie. 
Dajemy składki.

—  Prawie codziennie.
— Chciałbym mieć skromny odsetek 

z tych ofiar, które giną zanim dojdą do 
oznaczonego celu.

— Chciałbym mieć odsetek jeszcze 
skromniejszy —  zauważył drugi z panów.

—  Żylibyśmy jak paskarze.
—  A  tak umrzemy na posterunku jak 

Inteligenci.

Rozmowa poczęła być ożywiona, choć 
ja naogół nie /nogłem brać w niej udziału. 
Obaj panowie godzili się z sobą jak ton
i rezonans. Z radością słuchałem ich 
światłych słów i składałem sobie życzenia, 
iż goście u mnie bawią się tak przyjemnie.

—  Będziemy mieli u siebie wkrótce 
znowu bolszewików zauważył Grzegorz.

—  Alboż mało ich u nas? — zapytał 
go Azpazjan.

— Ach. panie. Myślę o czem innem. 
Będziemy mieli nową wojnę z bolszewi­
kami. Pobijemy ich w rezultacie, ale 
miasto nasze zajmą oni w dwadzieścia 
cztery godzin.

—  Tym razem nie wyjadę jednak — 
odparł Grzegoż, pociągając potężny łyk 
herbaty. Najprzykrzejszą rzeczą jest to, 
iż mogą mnie zamordować a potem za­
kopać żywcem, jak uczynili to we wsi tej 
a tej . . .

— W  wielkiem mieście nie czynią tego. 
Poprostu rozstrzeliwują z rewolwerów, a 
potem przekłuwają bagnetami.

—  Wojna na wiosnę jest pewna, jak 
nie z tymi to z tamtymi.

—  Endecy intrygują.
—  Francja nas pcha do tego, by wy­

przedać swój materjał demobilizacyjny.

—  Belweder wyszedł z Bnandem w 
| konszachty.

-— Prezydium ministrów zgodziło się 
na wojnę, tylko zabroniło kopania rowów 
strzeleckich.

—  Nie można psuć ziemi, bo Pia- 
stowcy się obrażą.

—  Oziminy na szczęście i tak wygniją.
—  Rzeki wyleją, to utrudnia pochód 

nieprzyjaciela. Ale za to będziemy mieli 
głód i śpiączkę, która grasuje już w Anglji.

— Głupstwo śpiączka. Ciepłe lato 
sprzyja pochodowi cholery azjatyckiej.

—  Pomór przyjdzie ze Wschodu i ze 
Zachodu. Gdyby przynajmniej nasza 
administracja działała lepiej!

—  A  społeczeństwo. Wpadło poprostu 
w szał kupowania akcji. Spekulacja ode­
brała rozum ludziom na pozór najrozsą­
dniejszym. Zbliża się trzech ludzi i ogła­
sza publicznie, iż wydaje ten a ten papier 
wartościowy na niczem nie oparty.

A  a a —  tu pan Grzegorz jęknął, jak 
przy wyrywaniu zęba. Kupiłem trochę 
akcji i ia, gdyż obowiązkiem obywatel­
skim jest popierać przemysł rodzimy, ale 
wiem, iż grosza z tego już nie zobaczę..

—  Bankructwo najzupełniej pewne.
—  Ruina niezawodna!
•— Drodzy przyjaciele! Ośmieliłem się 

zabrać głos. Jestem tutaj od -pierwszej 
chwili przy tworzeniu się naszego państwa. 
Pamiętam różne ciężkie nieraz epoki. Ale 
widzę administrację, która stopniowo or­
ganizuje się, porządkuje i nabiera spraw­
ności. Widzę urzędników, którzy od rana

do nocy pracują w biurze i nie uciekają 
stamtąd mimo niedostatku. Widzę inteli­
gentów, którzy żyją z wyprzedawania 
swoich mebli, a jednak z całym zapałem 
i całą wiarą oddają się pracy społecznej. 
Widzę paskarzy nawet, którzy wkładając 
zarobione nieuczciwie fundusze w przed­
siębiorstwa przemysłowe wzmagają jednak, 
chcąc nie chcąc nasz rozwój ekonomicz­
ny i przyszły dobrobyt. Nawet spadek 
waluty stał się u nas poniekąd kwestją 
cyfr, gdyż nędza jest mniejsza dziś, niż 
podczas wojny. Z radością powitałem 
wielką chwilę wyzwolenia i cieszy mnie 
każda poprawa, każdy rozwój, gdyż wiem, 
„że nie odrazu Kraków zbudowano“ .

—  Optymista —- wrzasnął z uniesie­
niem pan Aspazjan.

—  Wiemy przynajmniej z kim mówimy 
-— mruknął pan Grzegorz.

Obaj nowi przyjaciele podnieśli się. 
Pożegnali się zemną chłodno.

—  Jest ź le — wyrzekł rozpromieniony 
pan Azpazjan.

— Będzie jeszcze gorzej — dodał 
tryumfalnie pan Grzegorz.

Wzięli się pod rękę i wyszli razem 
krokiem lekkim i swobodnym.

Rzadko można spotkać dwóch panów 
tak przyjemnych, z którymi można spędzić 
niedzielne popołudnie miło, pouczające, 
a bez troski.
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funkcjonariusze poczf, telefonow i telegra­
fów. Temu też należy przypłać fakt sa­
botowania polskich wyborców przez pocztę 
niemiecką, która do dzisiaj nie wysłała 
odpowiednich zaświadczeń i legitymacji 
znacznej części Polaków, uprawnionych do 
głosowania.

Zarówno w wypadku,. gdyby się udało 
niemcom uzyskać Śląsk drogą plebiscytu, 
jak też w wypadku przeciwnym, oddziały 
podłegłe dowództwu VI. A . K., zajmą cały 
teren sporny, internując niezwłocznie wszy­
stkich działaczy polskich. Stan pogotowia 
oddziałów, przeznaczonych do okupacji, 
rozpoczyna się na 4 dni przed terminem 
głosowania. Pogotowie organizacji tere­
nowych rozpocznie się na trzy dni przed 
głosowaniem.

Sprooy psSsKle.
POS. CHĄDZYŃSKI, KANDYDATEM 

NA MINISTRA.
Klub poselski N. P. R. ustalił we czwar­
tek kandydaturę prezesa swego za­
rządu głównego na stanowisko ministra 
pracy i opieki społecznej.

O decyzji tej powiadomił niezwłocznie 
prezes Klubu p. Chądzyński prezydenta 
gabinetu. —  Nominacja nowego ministra 
nastąpi prawdopodobnie w dniach naj­
bliższych.

NARADA POSŁÓW POMORSKICH I 
WIELKOPOLSKICH.

Wszyscy posłowie poznańscy należą­
cy do umiarkomanych strąnictw. sejmu: 
Związek ludowonarodowy, (Narodowe 
Zjednoczenie ludowe, Chrześcijańskie 
stronnictwo pracy) odbyli w dniu wczo­
rajszym narady nad sprawą przygoto­
wanych rozporządzeń ministerjum b. 
dzielnicy pruskiej o uruchomieniu samo­
rządu gminnego powiatowego i woje­
wódzkiego tej dzielnicy.

0  GRANICĘ W  POWIECIE SUSKIM.
W  dniu 7. 3. 1921 r. rozpoczęła swe

prace międzysojusznicza komisja grani­
czna v.' Biskupicach, pow. suskim w Pru­
sach Wchodnich. „Gazeta Olsztyńska“ 
wezwała polskich mieszkańców Biskupic, 
Dużych Piotrowie, Goryni, Stegwałek, 
Kuczwały i Wałdowa, by oświadczyli w o­
bec komisji swą wolę należenia do Polski. 
Dnia 10. 3. zjedzie komisja do Kisielic.

DEPUTOWANI FRANCUSCY NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Pewna liczba deputowanych postano­
wiła wysłać z pośród siebie delegację, 
złożoną z 10 osób, na Górny Śląsk w celu 
zorjentowania się na miejscu eo c!o wa­
runków w jakich odbędzie się plebiscyt 
na Górnym Śląsku. Delegacja wyje cizie 
z Paryża 15 b. m.

TRZY UMOW Y EKONOMICZNE 
Z FRANCJĄ.

Warszawa, 11. marca. Trzy umowy 
przygotowano już w zupełności do podpi 
su. Pierwszą stanowi konwencja handlo­
wa, drugą protokół dodatkowy, zawiera­
jący niektóre klauzule handlowe o cha­
rakterze tymczasowym, trzecią układ wza­
jemny, ochronę praw, interesów, mająt­
ków obywateli obu państw.

Po opracowaniu ostatecznego tekstu u- 
mowy naftowej i po podpisaniu wszyst­
kich umów ekonomicznych zostanie pod­
pisany protokół zamykający i od tej chwili 
dopiero zaczną obowiązywać również 
podpisane poprzednio traktaty polityczny
1 militarny.

CZESI O GALICJI WSCHODNIEJ.
Czeska „Tribuna“ zamieszcza cha­

rakterystyczne doniesienie z Londynu pod 
datą 7 b. m. Wedle tego doniesienia, 
angielski Urząd Spraw Zagranicznych 
oświadczył rzekomo w swojera oficjał- 
nem sprawozdaniu, że Polska musi być 
wezwaną przed decyzję Rady Najwyż­
szej w sprawie Galicji Wschodniej do 
zlikwidowania swych rządów okupacyj­
nych w tym kraju. W  tym celu uda ’się 
do Galicji Wschodniej specjalna komisja, 
złożona z przedstawicieli Państw Sprzy­
mierzonych i zbada na miejscu stosunki, 
poczem przedstawi propozycje co do 
uregulowania administracji. V/ wyśl 
tych pi opozycji administrację Galicji 
Wschodniej odcfanoby w ręce czynników 
miejscowych, posiadających zaufanie u 
ludności. W  ten sposób Rada Najwyższa 
stanęłaby na. stanowisku niezawisłości 
Galicji Wschodniej. (Wiadomość po­
wyższą należy uważać jedynie za po­
bożne życzenie naszych pobratymców 
Czechów. Przyp. Red.) —  ̂ -

j Kisi islensf EisizpoipolitsJ.
Słuchajmy —■ niewoli noc biednie j kona, 
Grzmi twarda pobudka; na koń!
Już pora, już wolność otwiera ramiona,
Za broń, Polacy, za broń!
Nie straszą nas zimne potwory stalowe,
Ni wrogów najemny rój.
Hej, naprzód tam piersi, hej w  górę tam głowę ł 
Za Polskę idziemy w  bój.

Nad nami czerwone się chwieją sztandary,
1 płynie w przyszłości szlak,
Szumiący skrzydłami nad niwy i jary.
Nasz srebrno pióry ptak.
Widzicie, jak w  słońcu tarcz polska tam świeci, 
Choć wieków pokryła się rdzą?
Śmierć koni ------- to winy ubiegłych stuleci
Ofiarną zmywamy krwią.
Hej, nap ród Polacy —  Hej, napród, żołnierze 
Za Polskę idziemy w  bójl —  Hej w bójl

Z niemocy Ojczyznę podźwigniem do szczytu, 
Rzucimy swawolę przez,
Aż stanie narodem jak posąg z granitu,
O prawo wsparta i miecz.
Kul świsty, stu armat rozbłysła pożoga,
Jak pręży wśród ognia się pierś!
Hej, baczność w  szeregach, idziemy na wroga, 
Za Polskę na życie, na śmierć!

J. N. S z u m a n.

Muzykę do„Marszu Wojennego Rze­
czypospolitej“  odśpiewanego przez chór 
z 500 osób na koncercie w  Poznaniu, 
urządzonym na dochód plebiscytu i z 
racji I Zjazdu Dziennikarzy Polskich, 
ułożył znany polski kompozytor p. Feliks 
Nowowiejski.

Sprawy psKStee 
0  Sejmie polskim.

(Przemówienie ks. posła Adamskiego.)

IV.
Zmiany w personelu są takie, źe po­

trzeba będzie trzy razy więcej pracowni­
ków, jak do tego czasu. Mnóstwo zatem 
niepotrzebnych ludzi sprowadza się na 
koszt państwa, a sprawa tylko na tem 
traci. Skutek zaś jest ten, że ogół wi­
dząc takie zarządzenia traci zaufanie do 
Rządu, a koszta olbrzymie rosną niepo­
trzebnie. Ja się teraz pytam Panów, ja­
ki pożytek ma Polska z unifikacji kolei 
tak przeprowadzonej?

Z drugiej strony zaś sprawa centrali­
zacji dotyczy specjalnie zachodnich woje­
wództw, gdzie te same dzieją się błędy. 
Kiedyśmy mówili tu swego czasu o utwo­
rzeniu Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, 
stanowisko Ministra określono w ten spo­
sób, że on ma dawać inicjatywę i dopo- 
magąć do powolnej a rozumnej unifi­
kacji. Przytem już przestrzegaliśmy, aby 
unifikacji nie przyspieszać i nie przyna­
glać, aby nie narażać na szwank bardzo 
poważnych interesów, nietylko dzielnicy, 
ale całej Polski.

Tymczasem przestróg naszych nie usłu­
chano. Na skutek żądań rozmaitych 
wyższych urzędników Ministerstw unifi­
kację przyspieszano w sposób tak nie- 
ogledny, że stało się to z wielką krzywdą 
dla zachodnich województw. Obecna 
gospodarka unifikacyjna prowadzi za­
chodnie województwa do rumy gospo­
darczej. Minister b. dz. pr. już nie daje 
inicjatywy do rozumnej unifikacji, gdyż 
musi cczustannie się bronić przed usiło­
waniami przedwczesnej, szkodliwej uni­
fikacji.

Dam Panom kilka krótkich przykła­
dów.

Już w roku 1919 cukrownie poznań­
skie nie były zaopatrzone w węgiel i 
zgniło kilka mil jonów centnarów buraków' 
chociaż cukrownie w  Królestwie mniej 
produktywne, otrzymały pełne zapotrze­
bowanie węgla. Przydziału dokonało 
ministerstwo handlu. Winnych zanied­
bania nie odkryto.

Od czasu zunifikowania Urzędu wę­
glowego we wrześniu ub. roku, dostawa 
węgla do zachodnich województw zmniej­
szyła się nagle. Do czasu unifikacji 
otrzymywały oba zachodnie wojewódz­
twa miesięcznie 120 tys. ton węgla, po 
unifikacji 40 tys. tj. trzecią część. Sku­
tkiem tego fabryki stoją, bezrobocie się 
zwiększa, marnieją różne towary, np. 
kartofle, które nie powinny ginąć (gło­
sy: wina Ministra Kucharskiego). Nie­
prawda, to nie podlega Ministrowi Ku­
charskiemu tylko Urzędowi węgłowemu.

Urząd dla handlu zagranicznego jest 
także zunifikowany i od tego czasu nasi 
kupcy daremnie proszą o pozwolenie, 
ażeby mogli sprowadzić towary z Gdań­
ska łub zagranicy. Im się odmawia poz­
wolenia, ale z Warszawy można całemi 
wagonami kupić . toąyąry J ę ^ sa m s_a le  .

drożej. Odwrotnie nasi rolnicy nie do- 
stawają pozwolenia na wywóz zagranicę 
np. nasienia koniczyny. Dewizy uzyska­
ne ze sprzedaży cukru i spirytusu są scen­
tralizowane i znowu nasz przemysł i han­
del nie otrzymuje ich dla siebie, jak na­
leżało, bo je się zużywa w inny sposób. 
Nie będę pp. wyliczać, ile koszutje dziel­
nicę sekwestr. Nasze stronnictwo za se- 
kwestrem głosowało, ale nasze stron­
nictwo zdaje sobie sprawę, że dzielnica 
wielką ofiarę tem robi w  porównaniu do 
innych, które mają możność sprzedawa­
nia zboża niekontyngentowego za cenę 
bardzo wysoką.

I dlatego tak długo póki nie mamy sa­
morządnej organizacji, która będzie mo­
gła bronić spraw administracyjnych i 
gospodarczych naszych województw tak 
długo potrzeba, ażeby Ministerstwo b. 
dzielnicy pruskiej u nas istniało, i dlatego 
trzeba zaniechać likwidacji ministerstwa 
a unifikacji nie dokonywać bez zgody 
posłów, którzy dziś jedynymi są repre­
zentantami interesowanych województw, 
wybranemi przez lud i dlatego w sprawie 
unifikacji powinni mieć głos decydujący. 
Dlatego potrzeba też, ażeby Minister b. 
dz. pruskiej posiadał i nadal te prawa, 
które mu są potrzebne w interesie obrony 
słusznych spraw dzielnicy.

W  imieniu czterech stronnictw przedło­
żyliśmy nasze żądania p. Prezydentowi 
Ministrów i wniesiemy wkrótce wniosek c 
zmianę ustawy o administracji b. dziel­
nicy pruskiej. (Przerywania na lewicy). 
Dzielicie ją więcej niż my. Jeżeli się 
przez unifikację będnie zastosowaną 
zrujnuje kwitnące dzielnice dojdziemy do 
tego, że pracodawca nie będzie mógł 
sprostać tym zadaniom, które na niego 
spadają i płacić zarobków wyższych, 
których robotnik żądać będzie, bo dro­
żyzna nie pyta o granicę i przychodzi 
coraz to nataczywiej. (Przerywanie po­
sła Żuławskiego). Panie kochany, je­
sieni synem robotnika i sam pracowaiem 
więcej aniżeli pan.

Z drugiej strony wskutek osłabienia 
gospodarczego zachodnich województw 
utrudnia się u nas powstanie przemysłu 
i handlu, który zapowiadał się doskonałe 
i począł tworzyć warsztaty przemysłowe, 
które dadzą pracę robotnikowi polskiemu 
co wraca do kraju z Westfalji czy Ame­
ryki. My musimy dać pracę tym lu­
dziom i nie eheemy zmuszać ich znowu 
do emigracji do Niemiec jak było dawniej. 
Dlatego dążymy do tego, aby dzielnica 
zachodnia pod polskim Rządem mogła 
się rozwinąć przemysłowo i handlowo 
jak inne. Mamy prawo żądania, aby nie 
niszczono u nas tego eo jest dobre, mamy 
prawo żądania, ażeby lud nasz brał udział 
w szerokim samorządzie. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że województwa samo­
rządne to zarazem ostoja demokratyza­
cji Polski i ostoja wolności Polskiej. 
(Huczne oklaski i brawa).

Konieczna rezerwa.
O stanowisku żydów w  Polsce w  sto­

sunku do sprawy górnośląskiej i innych 
ważnych zagadnień narodowych różne 
nadchodziły wieści. Jednakowoż powin­
niśmy odnosić się z  wielką rezerwą do 
niby wielkiego oddania się żydów naszym 
sprawom narodowym. Nawet najbardziej 
po polsku czujący obywatel pochodzenia 
żydowskiego nigdy nie będzie czuć zupeł­
nie po polsku, na co wpływa niewątpli­
wie choćby tylko rdzenna odrębność krwi.

Pomiędzy żydami są również ludzie, 
Idórzy w  ciekawy sposób pojmują sprawę 
swej narodowości. Żyd powinien pamię­
tać, że zawsze i tylko pozostanie żydem. 
Zdarza się, że na zapytanie, do jakiej na­
rodowości pan należy, słyszy się odpo­
wiedź —  jestem Polakiem wyznania moj- 
żeszowego. Jednakże żydowskie poczucie 
narodowe zawsze musi się ujawnić. Nie­
którzy z  myślicieli sjonistycznych sami so­
bie zdają z tego sprawę. Pro?. Einstein, 
przebywający w  Niemczech pisze w  tej 
sprawie, co następuje: „Skoro czytam: 
niemieccy obywatele wyznania mojżeszo- 
wego“  nie mogę powstrzymać się od bo­
lesnego uśmiechu. Co kryje się w  tem o- 
kreśleniu, co to znaczy „wyznania mojże- 
szowego“ . Czyż istnieje jaki rodzaj bez­
wyznaniowości, mocą której możnaby 
przestać być żydem? Antysemityzm w  sen­
sie zjawiska psychologicznego istnieć bę­
dzie dopóki żydzi wchodzić "będą w  stycz­
ność z nie-żydarai. Żydzi powinni się nad 
tem zastanowić, a nie wymyślać na prasę 
„endecką“  oraz „straszny antysemityzm“ 
w  Polsce. Dotychczas zawsze sprawa ta 
była żydowskiem «cheval de bataille“

W  Polsce żydzi nie mogą skarżyć się 
na ucisk ze strony państwa. Warszawa 
poprostu zalana jest małemi bóżnicami. 
Żydzi posiadają całą masę swych gmin. 
Organ sjonistów konserwatywnych „Ha- 
miz radli“  (47) zastanawia się nad prze­
znaczeniem, warszawskiej gminy żydow­
skiej i tej bóżnic, przyczem autor hebraj­
ski pisze:

„Naprawdę niema wcale w  Warszawie 
jednej wielkiej gminy żydowskiej, lecz jest 
tysiąc gmin drobnych, z których każda o- 
granicza się do swej malej sfery i żyje od- 
rębnem życiem, nie licząc się z pozosta­
łem i siostrzycami, a przeto siła 300.000 
żydów w  Warszawie jest nędzna i mar­
na, a ustępuje sile gmin średnich“ .

„Każda wielka bóżnica lub zbiorowisko 
małych bóżnic, liczących około 200 stale 
uczęszczających na nabożeństwa, to prze­
cież jakby małe miasteczka prowincjo­
nalne, posiadające wszelkie własne urzą­
dzenia społeczne. Dlaczegóż więc ma nie 
być tak również w drobnych gminach 
warszawskich? Zwłaszcza, że można li­
czyć, iż majątek modlących się w takiej 
„drobnej gminie“ przerasta o  wiele 
majątek „świętych gmin“  prowincjo­
nalnych“ .

Całkiem słuszne spostrzeżenie, gdyż 
bóżnica niewiele ma wspólnego z poję­
ciem o kościele chrześcijańskim, jest ona 
jakby małą gminą, instytucją o znaczeniu 
bardziej spolecznem, niż religijnera.

Obecnie jest faktem bardzo pocieszają­
cym, że przemysł polski zaczyna się co­
raz bardziej uniezależniać od kapitała ży­
dowskiego. Powinniśmy starać się wszel- 
kiemi siłami o zupełne jego wyparcie. 
Prawdopodobnie wtedy, żydzi widząc, ze­
nie mają u nas „nic do roboty“  —  pójdą 
„uszczęśliwiać innych“ .

Nie ma się co dziwić ciążeniu mas ży­
dowskich ku partiom skrajnie lewicowym. 
Wytłómaczenie tego jest bardzo prosie. 
Żydzi zaliczając się do pierwszorzędnych 
wywrotowców, dowodem czego jest np.

I1 dzisiejsza Rosja, przyjmowani są z otw-ar- 
temi rękoma wszędzie przez takich samych 
wywrotowców.

Dlaczego tam, gdzie chodzi o przepro­
wadzenie jakiejś akcji przeciwpaństwowej, 
dominującym czynnikiem są żydzi? Więc 
pocóż to zamydlanie oczu opinji publicz­
nej? pocóż ten fałszywy patrjoiyzm? Na­
cjonalistyczny żydowski duch narodowy 
zawsze wyjdzie, tak, jak szydło z worka.

K. G.

Niedziela, dnia 13 marca urai r.

I piltyM upiciu!.
W ALKA O SIMONSA.

Na posiedzeniu wydziału parlameniar- 
| nego Rzeszy niemieckiej zaczepiano, jak 

wiadomo, ostro dr. Simonsa, niemieckie-

Igo ministra spraw zagranicznych po te­
goż powrocie z Londynu. Mianowicie 
ze strony prawicy Helfferich i Stinnes wy­
taczali ciężkie przeciw ministrowi kołu- 
bryny.

Ale zadziwiającym i charakterystycznym 
d!a psychy niemieckiej pozostanie fakt, że 
zaczepia się Simonsa nie może dla tego, 
że tak niesłychanie prowokujące przedło­
żył Entencie w  Londynie kontrpropozycje, 
że naraził na klęskę całą sprawę, ale wła­
śnie dla tego, że rzekomo jeszcze za dużo 
koalicji ofiarował. Z  osłupieniem czyta 
się takie enuncjacje po katastrofie, w któ­
rą pogrążeni zostali Niemcy na konferen­
cji londyńskiej. Prasa niemiecka zajmuje 
stanowisko pro i contrą, zależnie od za­
barwienia partyjnego. Cała lewica nie wy­
łączając katolickiego centrum broni, cho­
ciaż niezbyt stanowczo, ministra, podczas 
gdy prawica zwalcza go energicznie

l Polski l m lilii,
Prywatna sprzedaż znaczków poczto­

wych. Z urzędu pocztowego w  Tczewie 
donoszą nam: Celem nabywania znacz­
ków pocztowych wprowadza się z dniem 
1. kwietnia 1921 r. sprzedaż znaczków 
pocztowych przez prywatne osoby.

Pierwszeństwo w  wykonywaniu tejże 
sprzedaży będą mieli przedewszysikiem 
inwalidzi wojskowi, dalej wdowy i sie­
roty po funkcjonarjuszach państwowych, 
tak wojskowych, jakoteż cywilnych, potem 
właściciele składów materiałów piśmien­
nych, wyrobów tytoniowych lub kiosków 
gazetowych, a dających gwarancję jak naj­
lepszego wykonywania tejże sprzedaży. 
Zezwolenia udziela Dyrekcja Poczt i Te- 
Jearafów w  Gdańsku.”
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Wolny handel w Polsce.Za sprzedaż znaczków pocztowych 
przez osoby prywatne wypłacać się bę­
dzie prowizję za pierwsze 2.000 mk. 3 
proc., za dalsze 2.000 mk. 2 proc. i przy 
sprzedaży ponad 4.000 mk. w  tym samym 
miesiącu 1 proc. Bliższych informacji u- 
dziela każdy urząd pocztowy. Każdy, któ­
ry chce uzyskać zezwolenie i prawo do 
sprzedaży, musi wnieść podanie do Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów w  Gdańsku.

j Dyktatura nad krowami, „Swoboda“ 
przytacza ciekawy dokument, przedruko­
wany z urzędowej kijowskiej gazety. 
Rząd sowiecki ogłosił dyktarurę nad kro­
wami wszystkich obywateli państwa i 
wydał dekret, na mocy którego każdy 
posiadacz krowy winien najpóźniej w  24 
godziny po ogłoszeniu dekretu zadekla­
rować swoją krowę i otrzymać dla niej 
„ochranną gramotę“ .

Krowa nie posiadająca „gramoty“ nie 
będzie miała prawa paść się na wypasach 
i miejskich, ani przechodzić ulicami, ani 
przebywać w  obrębie Kijowa i jego 
| przedmieścia.
| Krowa, która wypełniła „mleczną po- 
¡winność“ będzie pozostawała pod opieką 
¡komitetu zwanego „Opredkomgub“  i nie 
¡będzie podlegała rekwizycji. Właściciel 
j każdej krowy jest obowiązany codzień 
| dostarczać ćwierć wiadra mleka do roz>- 
pcrzadenia powyższego komitetu. Ci 
zaś, którzy krów nie zadeklarują, mleka nie 
"dostarczą lub je będą fałszowali zostaną 
oddani pod sąd wojenny.
• Milukow —  redaktorem w  Paryżu. 
Były minister spraw zagranicznych ros. i 
kierownik partji kadeckiej, prof. Paweł 
Milukow objął redakcję wychodzącego w 
Paryżu dziennika „Poslednija Nowosti“ .

Katastrofa kolejowa w  Ameryce. Jak 
donosi telegram z Waszyngtonu, pociąg 
nawojorskicj kolei Centralnej zderzył się 
podczas krzyżowania z pociągiem kolei 
Michigan. Zginęło 40 do 50 podróżnych,

€ t S *#5 P J I P i i f l O S V
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Warszawa. (P A T .) Wczoraj wieczo­
rem odbyło się posiedzenie Państwowej 
Rady Aprowizacyjnej, na którem Minister 
Aprowizacji Grodziecki przedłożył plan 
gospodarki aprowizacyjnej na rok 1921 i 
1922. ^¿.projekcie tym przewidziane jest 
wprowadzenie wolnego handlu w Szost­
kiem i ziemiopłodami, z tem jedynem za-

Warszawa, 12. 3. Ze sprawozdania 
z pertraktacji z Gdańskiem, jakie złożył p. 
Rychłowski v/ynika, że z powołanych do 
życia komisji polsko-gdariskich komisja 
spraw zagranicznych, komisja przynależ­
ności państwowej, spraw sądowych i 
kolejowa prowadzą w  dalszym ciągu 
pertraktacje. Komisja rozrachunkowa zo­
stała odroczoną do czasu porozumienia 
się obu przewodniczących rokowań. Ko­
misja do spraw żeglugi morskiej i poito- 
wej została też odroczona. Komisje dla 
spraw żeglugi rzecznej, spraw portowych 
celnych, podatków i monopoli, płatności 
w obu walutach, aprowizacji i rybołów­
stwa zostały chwilowo odroczone do 
czasu porozumienia się w sprawie znie-

Warszawa, 12. marca. Dowiadujemy 
się, że Rząd polski otrzymał od Polaków 
syberyjskich 114.66 kg. złota.

Warszawa, 12. marca. Delegacja gdań­
ska, która miała przyjechać w  czwartek na 
dalsze pertraktacje w  sprawie unifikacji 
gospodarczej Gdańska z Polską, w  osta­
tniej chwili zawiadomiła Rząd polski, że

strzeżeniem, aby do 1-go paździenika r. 
1921 rolnicy puścili w obieg handlowy 
20% swych produktów, do i-go marca 
r. 1922 55%, i resztę produkcji do 1-go 
lipca r. 1922. W  glosowaniu za wolnym 
handlem wypowiedziało się 12, głosów, 
przeciwko 10.

sienią granicy celnej w osobnej podko­
misji.

W  sprawach gdańskich będących w 
kompetencji ministerstwa spraw zagra­
nicznych zabierali głos poszczególni re­
ferencji, odpowiadając na zapytania po­
słów, poczem wiceminister Dąbrowski 
przedstawił w krótkości stan spraw, 
które ma terenie międzynarodowym lub 
w Gdańsku prowadzi M. S. Z.

Wreszcie ustalono, że na jednem z 
najbliższych posiedzeń komisji spraw za­
granicznych przeprowadzić należy ogólną 
dyskusję polityczną obejmującą także 
sprawę taktyki Rrządu polskiego w sto­
sunku do Wolnego Miasta Gdańska,

Dar ten jest dalszym, poważnym przy­
czynkiem do fundacji przyszłej waluty pol­
skiej, która powoli ale stale wzrasta.

przyjechać w  tyai tygodniu nie może. Jak 
z prywatnych źródeł donoszą, senator Je- 
wełowski, prezes delegacji gdańskiej wy­
jechał zamiast do Warszawy —  do Berlina.

Starać się będziemy, by Ochronkę pol­
ską, jak najprędzej w  innych ubikacjach 
otworzyć i nieomieszkamy, wszystkich o 
tem powiadomić.

Rada Opiekuńcza Okręgowa na W. M. 
Gdańsk. Zarząd: Dr. Panecki, prezes, 
Januszkiewicz, sekretarz.

Ukarany przemytnik sera. Rudolf Thiel 
z Einlage znany był w swej okolicy jako 
wielki przemytnik, lecz nie zdołano go 
nigdy jeszcze na gorącym uczynku przy­
chwycić, Dopiero gdy rzemiosło swe u- 
prawiał na wielką skalę, mianowicie przy 
przemycaniu wielkiej ilości sera do Prus 
Wschodnich, przyłapano go. Oskarżony 
przewiózł przez granicę około 200 cen­
tnarów sera tłustego, w  tem 30 centnarów 
przemycił do Malborka po 14.50 mk. za 
funt. Resztę sprzedał za tę samą cenę, a 
ser póftłusty po 7.50 mk. za funt. Oprócz 
tego sprzedał sześć beczek masła po 27 
mk. za funt. Każda z tych beczek zawie­
rała około centnar masła. Urzędnik celny 
Ewest, przebywający podczas zawierania 
umowy był obecny w  owej restauracji i 
winowajcę aresztował. Sąd skazał Thiela 
na sześć miesięcy więzienia i 60Q.0ÖÖ mk. 
grzywny.

Komunikacja napowierzca Gdańsk-Kró- 
lewiec-Kłajpeda-Kowno. Z dniem 13. mar­
ca otworzy się w Gdańsku komunikację 
napowietrzną między Królewcem, Kłajpe­
dą i Kownem. ‘

Skazanie na śmierć sprawcę morder­
stwa w  Kriefkoh!. Oskarżony o zamordo­
wanie Teizlaffa z Kriefkohl Born został 
w  czwartek po kilkudniowych obradach 
skazany na śmierć.

Protest przeciw opodatkowaniu mie­
szkań hotelowych. Właściciele hotelów za­
łożyli do senatu protest przeciw uchwa­
leniu przez radę miejską pobierania po­
datków od mieszkań hotelowych i pro­
szą senat, aby nie dał sankcji tej uchwale. 
W' proteście swym zaznaczają hoteliści, iż 
podobna uchwała nie dała się w  Prusach 
również przeprowadzić, '

Dalszy ciąg pokwitowania na ple­
biscyt górnośląski:

Szymański brane. 20 mk, Ostrowski 
Jan 20 mk., Węsiński Jan 20 mk., Młyński 
Frań. 20 mk., Ozimkowski, Józef 20 mk.,

lafwS®rdś«ni@ uchwał
ccłafisktei koiüisii ¡3@>dfe?ai©wal
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polsko - gdańskich.

Podstawy waluty polskiel te2efa.
23Q fyrifów slota otrzymał skarb ©«i Psiaków

syberyjskich.

P. semafor Jewelewsiti jedsie 
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Interpelacja posłów polskich do sejmu 
gdańskiego. Poseł Łangowski w ”  toso- 
wał do sejmu gdańskiego następują in­
terpelację: Urzędy gdańskie zastosowują 
w  licznych wypadkach władzę, że wyda­
lają cudzoziemców jako t. zw. „lastige 
lAuslander“  (niewygodnych cudzoziem­
ców), 2) zakazują wogóle zatrudniania 
cudzoziemców. Proszę senat o informację 
;a) w  ilu wypadkach zastosowano prze­
pisy nr. 1) i 2) od 10 stycznia 1920 r., 
b) ilu z nr. 1) i 2) przypada aa) na oby­
wateli Rzeczypospolitej Polskiej, bb) na 
obywateli Niemiec, cc) obywateli innych 
państw.

Pod literą b) dotyczy to tylko takich 
osób, które zostały wydalone (uw. 1) lub 
którym zabronione jest ich dalsze zatru­
dnianie w  W. M. Gdańsku. Interpelację tę 
popierają oprócz Polaków niezależni so­
cjaliści. *

Zebrania towarzyskie dla członków 
„Sokoła“ i wprowadzonych gości odby- 
iwają się co piątek między .8— 11 wie­
czorem, w malej salce (na dole) w domu 
Św. Józefa, przy Tópfergasse.

Zamknięcie Ochronki polskiej w  Sidli- 
cacft. Rada Opiekuńcza Okręgowa prosi 
nas o umieszczenie następującej notatki:

Niniejszem podajemy do publicznej 
.wiadomości, że Ochronka nasza w  Sidli- 
cach zamknięta została za staraniem partji 
centrowej, jak nam to siostra przełożona 

■ doniosła.
Wzywamy przeto wszystkich rodziców 

by dzieci swoich do Ochronki flarazie nie 
posyłali, jak to siostry Karmelitanki żą­
dają, a to z tym zamiarem, by je do 
Ochronki niemieckiej przyłączyć.

Warszawa, 12. marca. Konferencja am­
basadorów na posiedzeniu w  dniu 10 bm. 
pod przewodnictwem Carobona powzię­
ła decyzję w  sprawie niemieckiego taboru 
kolejowego. Konferencja zatwierdziła u- 
ehwałę komisji repartacyjnej pod przewo­
dnictwem Tanaki w sprawie wydania 
przez rząd niemiecki przed dniem 14 bm. 
Polsce 354 lokomotyw niemieckich, przy­

padających z podziału taboru kolejowego 
b. dzielnicy pruskiej.

Konferencja wysłuchała sprawozdania 
Lefevre4a w  sprawę podziału majątku Rze­
szy niemieckiej na terytorium miasta Gdań­
ska. Przyjęto do wiadomości, iż 4 gmachy 
przyznano W. M. Gdańskowi, 2 zaś Pol­
sce.

Guziński Leon 20 mir., Szwalni Antoni 
20 rok., Cerocki Józef 20 mk., Brżewski 
Jakób 20 mk., Szafrański Józef 20 mk., 
Kioikd Ignacy 30 mk, Tusk I Ignacy 20 
mir,, Bełling Frań., 50 mk., Szglczyk 
Adam 20 mk., Lewanczyfc Józef 10 mk., 
Edel I Bernard 20 mk., Eukczyńskr Cze­
sław 50 mk., Maja Leon 20 mk., Sikorski 
Jakób 20 mk., Pr oma Michał 50 mk., Li-

I piński Jan 50 mk,, Kosznicki Wiktor 50 
mk., Trzciński Antoni 50 mk., Górny 
Antoni 50 mk., Fiisikowski Józef 50 mk., 
Lewandowski Jan 50 mk., Borkowski Jan 
50 mk., Stobiński Leon 50mk.. Kwaśniew­
ski Robert 20 mk., Dreyer Paweł 5 mk., 
Minikowski Frań. 10 mk., Kosecki Maks. 
30 mk,. Kunkel Józef 50 mk., Bojar Paweł 
25 mk., Dembski Frań. 25 mk., Tysarczyk 
Wiktor 25 mk., Krzyżyński Leon 30 mk., 
Polakowski Leon 30 mk., Szneider Paweł 
30 mk., Stromski Leon 50 mk., Balda Jan 
50 mk., Frankowski I Jan 30 mk.. Rena- 
ebowski Paweł 30 mk., Rzeszotarski 
Wind*. 30 mk., Mazur Stan. 50 mk., Wi- 
chert Frań. 40 mk., Chmielewski Józef 
50 mk., Tusk II Józef 50 rok., Rybiński 
Maks. 50 mk., Kirszling, Bern. 50 mk., 
Klecha Jan 50 mk,, Zieliński Aug. 50 mk., 
Kamiński Józef 50 mk.,

Razem zebrano w  Puzapie 8 117 marek 
nie®, i  100 marek polsk.

Sopot. Lekcja śpiewu Tow. „Lutnia“
odbędzie się tym razem nie w wtorek, 
lecz w środę 16 b. m. Zarząd.

W  niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie się 
w  W e j h e r o w i e  staraniem komitetu 
górnośląskiego Bazar w  hotelu Gruhłe o 
godzinie 5 popołudniu. Wśród licznych 
niespodzianek będzie i losowanie 17 mil- 
jonówek. Kto Polak, niech dąży do walki 
o Górny Śląsk. Niech żyje Korfanty i 
dzielny lud górnośląski.
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Projekt nowa! kolei »a Pseserzu
u c h w a l o n y .

Warszawa, 12. marca. W  kom. komu­
nikacyjnej uchwalono z drobnemi zmia­
nami projekt ustawy o budowie kolei 
Czersk —  Linjewo na Pomorzu. W  myśl 
referatu pos. Mierzejewskiego uznano za 
konieczne budowę kolei Kutno —  Płock,

Pmfccte dla gen. Żeligowskiego.
Warszawa. (P A T .) Wczoraj wieczo­

rem zjawił się w warszawskiej Radzie 
Miejskiej zaproszony przez prezydenta 
Balińskiego, gen. Żeligowski, honorowy 
obywatel stolicy. Gen. Żeligowski zo-

Walki dokoła Kronsztadu.
Ryga, 11 marca. Wzajemne bombar­

dowanie między powstańcami i wojskami 
sowieckiemi trwa dalej. Najbardziej 
uszkodzone są drogi między Krasnaja 
Górka i Oranienbaumem, tak źe jeden z 
fortów jest całkiem zburzony.

Na zebraniu piotrogrodzkich związków 
zawodowych i sowietów obwiniano się 
nawzajem; jedna strona twierdziła, że 
powstanie Kronsztadzkie jest „białą" 
kontrrewolucja, druga zaś występowała z 
oskarżeniami ZinOwiewa i żaliła się na

polecono wszakże uwzględnić przed przy­
stąpieniem do budowy życzenia ludności. 
Nakoniec postanowiono wezwać rząd do 
udzielania inwalidom osobnych przedzia­
łów w  wagonach kolejowych.

stał powitany owacyjnie. Po przemó­
wieniach i okrzykach na cześć gościa od­
było się przyjęcie wydane przez radnych 
miasta dla generała Żeligowskiego.

głód i politykę sowietów. Na Wasilew­
skiej Wyspie w Piotrogrodzie odbywają 
się znowu mityngi.

Lenin twierdzi, że powstanie będzie 
wkrótce zlikwidowane, mimo, źe nad­
chodzą wciąż wieści o wrzeniu wewnątrz 
Rosji, * których dotąd sprawdzić nie­
podobna.

Powstańcy Kronsztadzcy wspierani są 
żywnością ze strony amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża.

3 i4  lokomotyw P©’sse.
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Zjazd Kolarzy poisKleH.
Wybory. — Wezwanie do rejestra­
cji. — Zatwierdzenie biegu „W  
koło Polski“. — Bieg o Mistrzostwo 

Polski.
W  tych dniach odbyło się w Warszawie 

posiedzenie delegatów Związku Polskiego 
Towarzystw Kolarskich w lokalu Towa­
rzystwa Cyklistów Warszawskich na Dyna- 
sach w obecności delegatów Klubów Ko­
larskich Warszawy i prowincji.

j.. Po odczytaniu protokółu postanowiono 
przesłać ustawę Związku do zalegalizowania 
do odpowiednich władz.

Następnie przystąpiono w myśl ustawy 
do podziału mandatów między członków 
Komitetu jak następuje:

Prezes: St. Blikle z Warszawy, Vice- 
'prezesi: St. Rudnicki z Krakowa, L. Ko- 
ssiarski z Częstochowy, Sekretarz: K. Ha­
rasimowicz a Warszawy, Zastępca sekre­
tarza: K' Pahiński z Warszawy, Skarbnik: 
R. Lange z Warszawy, Kapitanowie: St, 
Niewiadomski z Ciechanowa, F.Wojtkiewicz 
z Warszawy, H. Szadkowski z Warszawy, 
Bibliotekarz: St. Wisrailler ze Lwowa, 
Księgowy: Rzeszotarski z Piotrkowa, Za­
stępca skarbnika: Rekliński z Krakowa.

Celem rozwoju sportu kolarskiego w 
Polsce i tworzenia nowych Towarzystw 
postanowiono za pośrednictwem prasy 
zwrócić się do wszystkich Kolarzy z we­
zwaniem do rejestracji w Związku Tow. 
Kolarskich.

Rejestracji uledz winni od lat siedem­
nastu wszyscy polscy kolarze turyści i 
sportsmeni oraz kolarze, którzy zamieszkując 
dane miasto sami się mogą zrzeszyć i 
przesłać do Związku wspólne listy reje­
stracyjne, które sporządzać należy wymie­
niając:
j Miejscowość, Nazwisko i imię, Zajęcie, 
Wiek, Dokładny adres.

Wypełnione wten sposób listy przesyłać 
pod adresem: Związek Polskich Towarzystw 
Kolarskich Warszawa Dynasy ul. Obożna 
1/3, w przeciągu jednego miesiąca od daty 
ogłoszenia.

Po zarejestrowaniu, każda miejscowość 
btrzyma wzór ustawy i regulaminu sporto­
wego oraz wskazówki do zorganizawania 
towarzystwa.

Następnie postanowiono, że posiedzenia 
delegatów odbywać się będą w ostatnią 
Sobotę każdego miesiąca o godz. 9 wieczór 
W czasowej siedzibie Związku w lokalu 
Towarzystwa Cyklistów Warszawskich w 
Warszawie na Dynasach.

Po załatwieniu kilku spraw wewnętrz­
nych związku wysłuchano z wielkiem za­
ciekawieniem i zainteresowaniem referatu 
redaktora sportowego „Rzeczpospolitej“ 
o urządzanym biegu kolarskim wkoło 
Polski. Projekt przyjęto z wielkim uzna­
niem i wdzięcznością i postanowiono, że 
Związek jako taki, popierać będzie to 
^zamierzenie, zakrojone na europejską mia- 
Vę, w jaknajszerszych granicach pod 
względem sportowym i organizacyjnym.

| Następnie omawiano sprawę wyścigu 
o mistrzostwo Rzeczypospolitej i posta­
nowiono, że Związek Polski Tow. Kolar­
skich urządzi ten bieg na jednym z na­
stępujących terenów: Lwowskim ewentu­
alnie w Poznaóskiem lub na Górnym 
Śląsku.
W a r s z a w s k i  O k r ę g o w y  Z w i ą z e k  

P i ł k i  N o ż n e j .

W  tygodniu ubiegłym odbyło się wal- 
ne zebranie Warsz. Okr. Zw. Piłki Noż­
nej, do którego przystąpiły następujące 
kluby: 1. Akademicki Związek Sportowy, 
2. Klub Sportowy „Polonja“ ; 3. Klub 
Sportowy „Korona“ , 4. Wojskowy Klub 
Sportowy, 5. Żyd. Tow. Sport. „Makabia“ .
| Do prezydjum powołano pp. Kap. Wa- 
nickiego St. (prezes), Jerzego Grabow­
skiego (viceprezes), Jana Walczka (se­
kretarz).

Terenem działalności W. O. Z. P. K. jest 
część Państwa w granicach: Iłowa, Sierpc, 
Płock, Sochaczew, Grodzisk —  od za­
chodu; Grójec, Dęblin, Parczew —  od 
południa. Od północy i wschodu — gra­
nice Polski (z Wilnem i Białymstokiem 
włącznie)

Wszystkie znajdujące się w powyż­
szych granicach kluby sportowe, jakoteż 
poszczególne drużyny piłki nożnej winny 
jaknajszybciej nawiązać kontakt z Warsz. 
Okr. Zw. Piłki Nożnej (Warszawa Szczy­
gla 1-A m. 3).

GAZETA GDAŃSKA:

DZIAŁ GOSPODARCZY.
STAN GOSPODARCZY

B. DZIELNICY PRUSKIEJ.

R o l n i c t w o .  '* 0 0

Produkcję rolną i inne produkty spo­
żywcze ochrania rząd przez zakaz wy­
wozu. Straż wojskowa działa na granicy 
niemieckiej wraz z strażą celną, zależną 
od ministerstwa skarbu. Na granicy b. 
Kongresówki pełnią służbę straży t. zw. 
urzędnicy aprowizacyjni, lecz od 15 bm. 
zastąpi ich urząd walki z lichwą i speku­
lacją nie tylko na stacjach kolejowych, 
lecz również na t. zw. „zielonej granicy“ .

Z początkiem b. roku pozwolono na 
wolny handel niektórymi artykułami 
(skóry, wełna), lecz w  obrębie b. dzielnicy 
pruskiej. Co do wywozu obowiązują jesz­
cze przepisy komisji Naczelnej Rady Lu­
dowej z 21 stycznia 1919 r. i rozporzą­
dzenie ministerstwa b dzielnicy pruskiej 
z 19 stycznia 1920 r., domagające 
się specjalnych pozwoleń na wywóz do 
innych dzielnic Polski. Co do wywozu 
skór, mają władze przedewszystkiem na 
oku potrzeby miejscowe, udzielają więc 
pozwolenia na wywóz nadmiaru tego 
artykułu, natomiast wywóz wełny, której 
b. dzielnica pruska nie przerabia odbywa 
się bez trudności. Dział przepustkowy 
przy ministerstwie w  Poznaniu daje 
dziennie 300 do 400 pozwoleń na wy­
wóz. Będzie on rozszerzony prawdopo­
dobnie już od marca br. przez utworze­
nie odpowiednich urzędów przy woje­
wództwach.

W  produkcji rolnej nastąpił wskutek 
wojny upadek. Gdy w  roku 1914 prze­
ciętny zbiór żyta z morgi magdeburskiej 
wynosił 7— 8 centnarów , w  roku 1920 
wyniósł zaledwie 3 i pół centnara. Gdy 
przed wojną przeciętny zbiór buraków 
cukrowych z morgi magdeburskiej obli­
czano na 140— 150 centnarów, obecnie 
zaledwie ma 80 centnarów, przyczem 
ograniczono znacznie zasiew. Rząd ba­
cząc na ten wypadek, dąży do wzmo­
żenia produkcji, wprowadzając powoli 
wolny handel na nierogaciznę, skóry i 
wełnę, jeszcze w  b. miesiącu będzie roz­
szerzony wolny handel na bydło rogate, 
a z wiosną na nabiał. Z końcem tego 
roku będzie obowiązywał sekwestr tylko 
na żyto, pszenicę, owies i jęczmień. 
W  nowym roku gospodarczym będzie b. 
dzielncia pruska ujednostajniona pod 
względem systemu gospodarczego z sy­
stemem ogóino-państwowym. (Jak widać 
z tej zapowiedzi, rząd b. dzielnicy pru­
skiej nie uwzględnia pod tym względem 
opinji przeciwnej gospodarczej unifikacji. 
(Przyp. red.)

W  celu podniesienia produkcji rolnej 
stara się rząd ułatwić nabycie sztucznych 
nawozów z funduszu pochodzącego z 
nadwyżki cen za ziemniaki, wywożonych 
poza granice dzielnicy. Na sprowadzenie 
angielskiej saletry oddano kooperatywie 
rolnej do dyspozycji większą ilość cukru, 
na sprowadzenie soli potasowych oddano 
bankom dewizy i częściowe artykuły za­
mienne.

Ponieważ dotychczasowa cena maksy­
malna ziemniaków (94 mk. za 100 kg.) 
była za niska, dostawa ziemniaków była 
pod względem jakościowym marna. Aby 
temu zapobiec, wprowadzono nową 
kategorję ziemniaków, na które wyzna­
czono cenę o 60 mk. wyższą. By zachęcić 
do przyspieszenia omłotu i odstawy 
zboża, przyznano za zboże, odstawione 
do końca lutego premię w wysokości 30% 
ceny podstawowej. Dla kontroli dostaw 
ustanowiono urząd nadzwyczajnego ko­
misarza zbożowego. Kary za niestoso­
wanie się do rozporządzeń władz w  tym 
zakresie są surowe: 6 miesięcy więzienia 
i grzywny do 1 miljona marek.

Pomóc, udzielona innym dzielnicom, 
była bardzo wydatna. Do dnia 1 stycznia 
1921 r. wysłano do b. Kongresówki 
3 689 wagonów zboża aprowizacyjnego, 
dla wojska 3 665 wagonów, dla Śląska 
Górnego 1 636 wagonów, dla Śląska 
Cieszyńskiego 279 wagonów, dla Gdań­
ska 476 wagonów, dla min. rolnictwa 
1 222 wagonów zboża siewnego —  ra­
zem 10 965 wagonów zboża.

W  razie korzystnego wyniku plebis­
cytu, zapotrzebowanie Górnego Śląska 
wyniesie do końca roku gospodarczego 
około 5 000 wagonów. To zapotrzebo­
wanie pokryje w  całości b. dzielnica 
śsmska.

P r z e m y s ł .

Uruchomienie przemysłu postąpiło w 
ubiegłym roku gospodarczym znacznie 
naprzód mimo dotkliwego braku węgla. 
Na 250 tysięcy ton węgla, potrzebnego 
do celów przemysłowych b. dzielnicy 
pruskiej, otrzymuje się przeciętnie 150 do 
180 tysięcy ton.

Pod względem ilościowym przedstawia 
się stan przemysłu następująco: fabryk 
maszyn jest w  województwie poznań- 
skiem 145, w  województwie pomorskiem 
55, razem 200; cukrowni w  wojewó­
dztwie poznańskiem 19, w  województwie 
pomorskiem 7, razem 26; ciegielni 209 
i 88, razem 297; wapienników 3 i 1, ra­
zem 4; cementownia 1 na Pomorzu; hut 
szklannych 5 i 2, razem 7; tartaków 232 
i 127, razem 359; kaflami 7 w  wojewó­
dztwie poznańskiem; gorzelni 513 i 260, 
razem 773; fabryk tytoniu i tabaki 60 i 
18, razem 78; fabryk przetworów ziem­
niaczanych 140 i 40, razem 180; fabryk 
wyrobów metalowych 12 i 2, razem 14; 
kopalni soli, gipsu, wapna, fabryk sody 
i brykietów 10 i 5, razem 15; fabryk

'wyrobów chemicznych 19 i 4, razem 
23; przędzalni 3 i 1, razem 4; czekolady 
i cukierków 9 i 7, razem 16; szczotek 
i pędzli 3 i 8, razem 11; instrumentów 
muzycznych 4 i 1, razem 5; mebli 41 i 23, 
razem 64; wyrobów drzewnych i ram 
11 i 4, razem 15; skór i obuwia 20 i 9, 
razem 29; papy i panieru 29 i 9, razem 
38; mydła i świec 12 i 4, razem 16; 
olejni 38 i 4, razem 42.

Najlepiej prosperuje przemysł rolny: 
cukrowniczy, gorzelniczy i ziemniaczany, 
pozatem obróbka drzewa —  359 tar­
taków. —  Rząd ułatwił cukrowniom 
nabycie remontu zagranicą, a związkowi 
cukrowników dostarczył dewiz na za- 
kupno nasienia buraczanego oraz sztucz­
nych nawozów dla plantatorów. W  bie­
żącym roku produkcja cukru wyniesie 
18 tysięcy wagonów. W  roku ubiegłym 
wynosiła zaledwie 5 tysięcy wagonów, 
t. j. tyle, ile wystarczało zaledwie na za- 
prowiantowanie ludności i zaspokojenie 
potrzeb przemysłu.

Krochmalnie i suszarnie wyprodukują 
9 do 10 tys. wag. krochmalu, suszonki 
i syropu. Do innych dzielnic _ wysyła 
się przetwory ziemniaczane jako do­
mieszkę do chleba, a zagranicę eksportuje 
się krochmal „Superior“ , poszukiwany 
w  Anglji, Francji i Holandji. Fabryka 
sody w  Mątwach produkuje przeważnie 
na eksport. ,

-Aw k

D r z e w o .

Roczny wyrąb lasów w  b. dzielnicy 
pruskiej wynosi 3 miljony 408 tys. m. 
Z tego drzewa użytkowego 60 a opało­
wego 40%. Na eksport idzie po prze­
tarciu 450 tysięcy m. kwadratowych. 
Ponadto tartaki wielkopolskie i pomor­
skie zakupują wiele drzewa w  byłej 
Kongresówce.

S p i r y t u s .

Tegoroczna produkcja spirytusu wy­
niesie około 40 mil. litrów, z czego 
30 mil. litrów będzie można ekspor­
tować. W  tym roku uruchomiono 550 
gorzelni. W  zeszłym roku wyproduko­
wano 10 mil. litrów.

• ----------------------

ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW 
LEŚNYCH.

Ministerjum pracy i opieki społecznej 
komunikuje, że zgłoszono zapotrzebowa­
nie na większą ilość robotników leśnych, 
przy eksploatacji lasów świerkowych w 
siedleckim okręgu leśnym na przestrzeni
18.000 hektarów. W  pierwszym miesiącu 
eksploatacji będzie mogło otrzymać pracę
2.000 robotników, w  drugim miesiącu —  
5,000, w  trzecim miesiącu —  10.000. Wa­
runki płacy za wyrąb, oczyszczenie i usta­
wienie w  metry są następujące: metr sze­
ściennego opału 50 mk.; metr sześcienny 
stemplowany 45 mk.; metr. sześciennego 
budulca 30 mk.

Za utrzymanie, składające się z 2 funt. 
chleba, od 5 do 6 funt. ziemniaków i ja­
rzyn, ćwierć funta słoniny łub mięsa dzien­
nie, robotnik będzie płacił od 125 do 140 
mk. dziennie; mieszkanie, opał, światło, 
łaźnia i pomoc lekarska —  bezpłatnie. Za­
pisy przyjmują państwowe urzędy pośre­
dnictwa pracy na terenach b. Królestwa 
i Małopolski.

Niedziela, dnia 13 marca 1921 r.

ODBUDOWA WARSZTATÓW KOLEI 
JGWYCII.

Korespondent londyńskiego „Timesaił 
donosi z Warszawy pod datą 27 lutego; 
że rząd polski otrzymał od Braci Rotszyb 
dów z Frankfurtu n. M. propozycję sfh 
nansowania odbudowy warsztatów kole­
jowych w  Pruszkowie, zniszczonych, jak 
wiadomo, doszczętnie podczas wojny.

„Rotszyldowie —  pisze korespondent 
Timesa —  podejmują się odbudowy war­
sztatów i oddania ich na własność rządo­
wi polskiemu po upływie lat 15-tu, pod 
warunkiem wszakże, że warsztaty te będą 
mogły być użyte przez nich dla budowy 
i naprawy także lokomotyw dla kolei ro­
syjskich“ . __ j

Według zasiągniętych przez nas u źró­
dła informacji, wiadomość podana przez 
dziennik londyński nie jest zupełnie ścisła. 
Mianowicie, propozycja odbudowy war­
sztatów kolejowych w  Pruszkowie nie 
pochodzi od znanej firmy bankierskiej Bra­
ci Rotszyldów we Frankfurcie, lecz od in­
żyniera Marksa Rotszylda, właściciela^ 
wielkich zakładów metalurgicznych. Po-
wtóre, w  propozycji, uczynionej przez te-: 
go inżyniera rządowi polskiemu, niema 
wcale mowy o budowie i naprawie loko­
motyw także dla kolei rosyjskich.

Bądź co bądź, propozycja wybitnego 
inżyniera niemieckiego jest poważna, to 
też rząd nasz wziął ją pod rozwagę.

OKRĘTOWY INSTYTUT KLASYFIKA­
CYJNY W  GDAŃSKU.

Wobec przewidywanego rozrostu pol­
skiej floty handlowej, powstała myśl 
utworzenia instytucji, której zadaniem 
byłoby klasyfikowanie oraz rejestrowanie 
statków morskich i rzecznych. Ma to 
być coś w rodzaju niemieckiego Lloyda, 
t. j. powstała instytucja byłaby Tow. 
Akc., pod nadzorem państwa. Sprawy 
ta znajduje się w  stadjum załatwienia.! 
Podobno blisko tego przedsięwzięcia! 
znajduje się Warszawskie Tow. Ubez­
pieczeń, 4

Tow . Polek. W  niedzielę 13-go bm. o godz.j 
3V2 po południu odbędzie się 2-gie przedsta-i 
wienie dla dzieci Zarząd, j

Zebr. Tow . „Jedność“  odbędzie się 14 marca o 
godz. 7 wlecz, w  Ochronce przy Poggen- 
pfuhl nr. 11 Zarząd.

Walne zebranie Stronnictwa Ludowego w 
Wrzeszczu odbędzie się w  niedzielę, dnia 
13 marca o godz. 3-ciej w Klein-Hammer- 
parku. ;

Lekcje śpiewu odbywają się regularnie w ] 
wtorek o godz. 7 ‘/2 pod batutą, p. dyrygenta ! 
Purwina.

Zebranie T-wa Zjednoczenia Kobiet Polskich | 
w Sopocie odbędzie się w  niedzielę dnia; 
13-go b. m. o godz. 4>/2 po poi na sali ho­
telu „Polonja“ (ul. Haffnera.. Pomiędzy 
innemi punktami porządku dziennego odbę­
dzie się wyldad pana Sobkowiaka. O liczny 
udział gości ; członkiń uprasza Zarząd.

Zebranie Tow . Ludowego w  Kłodawie odbędzie 
się w  niedzielę dnia 13 marca zaraz po na­
bożeństwie w  zwykłym lokalu.

W. Trąbki Zebranie Towarzystwa Ludowego] 
odbędzie się w  niedzielę d 13 marca w sali' 
pana Preissa zaraz po zabożeństwie. O 
liczny udział prosi Zarząd.

Skarszewy. Posiedzenie Związku Ludowo Na­
rodowego odbędzie się w  niedzielę 13-go b. 
m. po nabożeństwie w  sali p. Polskiego. Dla 
ważnych obrad prosi wszystkich członków' 
z miasta i okolicy Zarząd.

G I E Ł D A
(nieoficjalna.)

Gdańsk, 12-go marca 1921<

O godz. 10 rano. żądano płacono

Siarki poi., g o tó w k a 7,70 7,65
W yp la ta  isa W arszaw ę 715 7,00
Dcslary am erykański© 61,75 61,50
Funty angielski® — —

W arszaw a , 11-qo marca 1921.
M ark i n iem ieck ie 13,80 13 60
D o la ry  am erykańsk ie 880 867
Fuj*t y  an g ie lsk ie 3490 3405
Franki francu sk ie 63.00 62,00
Ruble ca rsk ie  (500) 500 475
Rubie ca rsk ie  (100) — —
Ruble D um słde (1000) — —
Ruble D am sk ie (250) — —

23eirSm* 11-ęjo marca 1921.
D o la ry 61,75 61,60
Funty J a g ie lsk ie 245,CO 244,00
Firanki francu sk ie 448,50 447,75
K oron y  szw ed zk ie 1409,00 1406,00
F loreny holendersk ie 2155,20 2150,00
L iry  w ło sk ie 229,00 228,00
Frank i szw a jca rsk ie 1059,00 1057,00

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej" Tow. 
Akc. w  Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny. 
Bolesław Kiełbratowski w Gdańsku.
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Szanownym Spółkom podajemy do wia­
domości, iż

ndcaałuje się zebranie
reprezentantów spółek kredytowych i rolników 

naznaczone na wtorek, środę i czwartek t. j.
dnia 15, 16 i 17 b. m.

Patronat Zoinzhu W .
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W a i s i e  Z e b r a n i e

podpisanej spółki odbędzie się
we wtorek, dnia 28-go marsa r&. o godz. 1-szei pa

w  K o ś c i e r z y n i e ,  w Banku,
Z następującym porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie kasowe za rok 1920 i przedłoże­
nie rachunków rocznych.

2. Przyjęcie Bilansu i udzielenie pokwitowania Za­
rządowi i Radzie Nadzorczej.

3. Podział czystego zysku.
4. Odczyt: Banki Ludowe a uprzemysłowienie kraju.
5. Wynagrodzenie Rady Nadzorczej.
6. Zmiana ustaw a to: 9, 10 i 11 (wstępne i udział) 

§ 47 (pismo Spółki).
7. Uchwała, do jakiej wysokości:

a) przyjmować depozyta
b ) pożyczać pojedynczemu spólnikowi.

8. W ybór 3 członków Rady Nadzorczej.
9. Wnioski bez uchwał.

K o śc ie rz y n a , dnia 11 marca 1921.
B A N K  L U D O W Y

"Spotka zap sana z nieogran czoną odpowiedzialnością.

R a d a  N a d z o r c z a  s
Ks. W r ó b l e w s k i ,  prezes.

( z  1920 r . )
najlepszej, tanio do sprzedania, przy n a t y c h m i a ­
s t o w y m  odbiorze. (387

H e r m a n n  M ü l l e r ,  G d a n s k ,  Vorstadt. 
Graben 51. Adres telegraficzny „Lachsmiiiler“. 

'T e le fon  £42, 3095, 2705.

O Ö O O Ö Ö O O O O O O O Ö Ö  ö

Uczeń
z dobrem wykształceniem szkolnem po­
szukiwani y do biura pasażerskiego. Pi­
semne zgłoszenia pod nr. 331 do Eks­

pedycji „Gazety Gdańskiej“.

O
O
□
IO

O O Ö O O O O O O O O O O Ö O

Posiadłość
zWynKoil

nieco roli i młyn, wszy­
stko w dobrym stanie, na­
tychmiast do sprzedania 

Oferty do Ekspedycji G a ­
zety Gd. pod sir. 382.

Dia młodszego k s i ę -  
g a r z a  poszukuję

pokoju
umeblow.
Oferty przyjmuje:

R* C z a r lm s k i ,
księgarnia, Topfergasse 19

OSOOOCIO
$ Kawiarniach
¡restauracjach

żądajcie

: G a ie te  s
G d a ń s k ą .

m
Jednomorgowy

t M i t p i i S I ,
ziemia ogrodowa, budynek 
masywny, natychmiast do 
s pr ze da n ia .  A u g u s t  
T im m , K o n a r z y n y ,  
pow. Kościerski. 358

i e i n
! Ciuro Pośrednictwo w kc- 
| jarzeniu małżeństw. Dy­

skrecja zapewniona. Ł v  
skawe zyłoszenia POZBAŃ 
ulica S ło w a c k ie g o S S .

N ow o o t  wart.'?

P F © c© « fü ia
Nowo otwarta

moiiisych totowcli i M  ngsMcb
Specjalność: E leganck ie  ubran ia  p o d S a g  m i a r y  j 

w najlepszem wykonaniu, pod gwarancją za dobre leżenie

Mam na składzie ostatni krzyk mody, materjały pod gwarancją 
| przedwojenne, po z d u m ie w a ją c o  n is k ic h  c e n a c h . Bł-rafeiaiein* eksłeja. 

Niektóre przykłady moich niskich cen:
j G a r n i t u r  m ę s k i ,  solidnie wykonany. ....................................... od 79©  mk. i

G a r n i t u r  m ę s k i ,  jak podług miary, szykowny, tylko dobre materj. od 3 3 ©  mk,
| G u t a w a y  i K a m i z e l k a  czarna i marengo, wspaniale leżące . . od mk. j

E l e g a n c k i e  s p o d n i e  w  p a s k i ,  jak s ta lo w an e . . . . . . . . . . . .  .  od 8©  mk.
E l e g a n c k i e  u b r a n i a  na zamówienie............................................ od 6 5 ©  mk.

D o b r a  o b s łu g a  i B e z  p r z y m u s u  k u p n a  i . 
Z w r ó ć c i e  u w a g ą  n a  m o je  w y s t a w y  S

Aitsiadt. Graben S6-97
wejście od kleica Miihlenpsse, —J .  C z e r m i ń s k i

Nowo otwarła Proszę zwrócić uwagę na uroją firmę. Nowo otwarta

S S B IB B S
p i a n i n a
SKRZYDŁA, BABMOiilUIB
p ierwszorzędnelpoleca

H Ooriowa pi m
» HI. Geistgasse 90,1.

BBBBBBB

WIJU
wykonywa starannie tanio i gustownie

r i  • » i i

z Gdańska katdal śr©*€§f i aiedzieSi 10,30 prządł®!., z Ctylko w  du! pogoda©) 11,30 praadpoł.
Za Świnoujścia pociągi nadzwyczajna d© Berlina.

Bilety sprzedaje „Norddeutscher Lloyd“, filia w  Gdartsku, Mcte-T©?, (flantwatiie) TeL1777, ialrówiei SALTKOPA, 
Międzynarodowe biur© fieemlgracylaia, Sp-so-p» Gdańsk Grünes Tor» Adr- teiegr. B f LTUOPś. Tel-1136.

P o la k o m  z A m e ry k i
poleca majątki rolne, ¡przemysłowe, handlowe, 
różnej wielkości* od aafssanie?szych do na|- 
większych, "róisa&go aw^izafu zaraz na sprzedaż

B i u r o  k o m i s o w e  S f .  K a a i i ń s k i
Ostrów, Raszkowska 26 (Poznańskie). (273

i
Nowa rosyjska gazeta demokratyczna.

»pyjlb«-»RUL«
He Cynyvn napTifimarb opraHOMt, »P y jlL «  
GyfleTT, npOflOJDKaTB, BB SaBHCHMOCTH otb Tpe- 
ÓOBaHiłl, CBH3aHHUX7. C1> HaCTOHIUHMH yCJIO- 

BiHMH, BUnOJIHHTB nOJIMTHHCCKijI, X037IMCTBCH
hhh, coiaaJiBHŁisi h nyxoBHHH aa,ąaun napiiii 

HapoflHoü CboGo.hu.
-

» p y j l b «  BHXOAHH. eateaneBHO, K p o s t  BOCKpeCCnig

Meumy 3 u 4 uacaM« nonoayiHa. 45one,Mcini o*
f lOCTBBKOH HS * 0  Wb
13 M a p o K ’B Bi, u k i m i ,

*

H3SATEJIH:
I. B. FECCEHt, npofc KAMHHKA, B. HABOKOBTj.

Nakład i przyjmowanie ogłoszeń:

Ullstein, Berlin SW. 68 , Kocfetttr. 22-26
Adres telegraficzny: U lls ts fah aas Bfesitću

W  Gdańsku s Ketterhagerga&se 3-5, telef,: 3015-17

394

Zegark i i biżuterie
n a p r a w i a  w ktrótkim czasie czysto i tanio. 
Dla klientów z Pomorza przyjmuję zapłatę 
w  polskich markach po dobrym kursie.

6 . Skwi@rawski, Gdańsk, I.Bam  11
¿Specjalny warstat zegarów i rzeczy złotniczych. (350

O k u c i a
do raeüiMoöfi
ma do oddani». (136

Józef Kruiewskl,
Ornnlffi Schwarcer Weg- 2-3.

ii
dó przyrządzenia w domu 
konjaku, rumu, kur- 
fłirsta, Sherry-iSran- 
d y  it p .  ma zawsze na 
składzie (277

DROGERIE
om Mnikonerplotz
Junkerg-. 12, koło hali targowej, 
naprzeciw kościoła św. Mikołaja.

imaifcsiw.
Jesteśmy w możności wy- 
łaeaSnym kupcom dać na 
ążde żądanie informacje 

o nieruchomościach z do­
brze idącymi interesami 
jak np. kina, dobrze pro­
sperujące fabryki na Po­
morzu. G d a ń s k ie  T o ­

w a r z y s t w o  Z i e ­
m ia ń s k ie  z  o . p .  

Dąmijer lamlgeselischart m. 1). ii.,
Łan^cnm arkt 47. (227

C a .  4 -m o r g o w y

Sruntpoa Com
natychmiast do sprzedania; 
dobra rola, masywny bu­
dynek z 4 pokojami, ku­
chnią, stajnią i stodołą, ca­
łość urządzona dla dwóch 
rodzin. Szególniei nadaje 
się dla rzemieślników. (359 

A u g u s t  T im m , Kona­
rzyny pow. Kościerski

55 morsów

iłam i
torfowisko i łąki, budynek 
masywny, nowy, z żywym 
i martwym inwentarzem, 
granica tuż obok W . M. 
Gdańska, do sprzedania. 
Cena wedle umowy. (362 

A l e k s  M ls c h k e r ,  
Szatarpi, pow. Kościerski.

In t e l ,  m ę ż c z y z n a ,  lat 
35 z zawodu fryzjer po­
szukuje jakiejkolwiek

P O S A D Y .
Zgłoszenia upr. się pod nr. 
21424 do biura ogłosz. 
„PAR‘‘-Poznań, Rycerska 8.

W g t n B d e  poniższe ogłoszenie i dajcie je Waszym znajomym,
a przyczynicie się przez to do rozpowszechnienia „Gazety Gdańskiej“ . 

Przyjmuje sie zapisywanie

„GAZETY GDAfiSiOEJ“
P r z e d p ła t a  w  P o l s c e  wynosi kwartalnie 45.—  m k . polskich już z odnoszeniem do domu ; 

przez listowego O g ło s z e n i a  inserentów zamieszkałych w Polsce po 3.—  m k . polskich za jednołamowyj 
wiersz nonparelowy. Reklamy na pierwszej stronie za 67 mm wiersz uonparelowy po 9.—  m k .,  R e -1 

klamy za tekstem po 6.-— m k . wiersz nonparelowy.
Po cz to w e  k en to  c z ek o w e  w  W a r s z a w ie «  P o cz to w a  K a s a  O szczęd n o śc i n r . 170 004.

Fil Ja w Tcsewie dla Polski
■ ■ ■ u l i c a  D w o r c o w a  n r .  1. — —  ------

P r z e d p ła t a  w  W o ln y m  G d a ń s k u  wynosi kwartalnie 9.—  r a k .  niemieckich z odnoszeniem 
do domu. O g ło s z e n i a  z obszaru Wolnego Gdańska po 1.—  m k . niemieckiej za iednołamowy wiersz 
nonparelowy. Reklamy na pierwszej stronie za 67 mm wiersz nonparelowy po 3 .—  m k . niemieckich.'" 

Reklamy za tekstem po 2.—  m k .  za wiersz nonpareiowy.
P o cz to w e  kon to  czekowe w  G d a ń s k u «  PostscH eckkon to  Nr. 5124 in  Danzig.

Redakcja i Ekspedycja w Gdańsku tymczasem: Grobla 
Przedmiejska 43, później Rynek Kaszubski 21. Tel. 1781.

W  Polsce można zamówić „Gazetę Gdańską“ w każdym 
urzędzie pocztowym, wypełniając poniższy odcinek.

Główny zakład i drukarnia w Gdańsku:
Obszar miejski nr. 12 (Stadtgebiet Nr. 12). Te!. 1781.

(Linia odcięcia.)

D o  „ G a z e t y  G d a ń s k i e j * 4

w  Tczowie
u l. D w o r c o w a  n r .  l u p .  W ł .  K o b y l iń s k ie g o .

Proszę o przysyłanie „Gazety Gdańskiej“ w przeciągu 1 miesiąca, 2 miesięcy 
3 miesięcy (zbyteczne należy wykreślić) pod następującym adresem:

pisać

w y r a ź n i e

Imię i nazwisko:— -------- ------

Ulica i nr. domu:------------ -

Miejscowość:---------------- -----

Należną kwotę w wysokości--------
wysyłam przez pocztę.

podpis:

Potwierdzamy odbiór m k ............................— — jako należne za prenumeratę

za

..........  dnia

Urząd pocztowy.

1921.
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Hotel
Oanziger Hof
.................. .............. ............... .7W

Wintergarten
K a ż d e g o  c z w a r t k u

f l v e  o ’c fleck  t e a
p r o d u k c j e  w s p ó ł c z e s n y c h  t ań có w

wieczorem Reunion
k a i d e j  s o b o t y

Reunion
bezpretensjonalna zabawa taneczna 

W  n ie d z ie lę ,  o d  g o d z .  1 w  p o t,

przygrywa do obiadu kapela Steffl
gamBBI

KUNSTLERSPIELE
„Danziger H a łH

Dyrekcja: l l e r  Braune. Kierownik Artystyczny Peter Pfeiffer.

Ca mor osa / \  Siostry Fiedel 
3 yukitos / \  5 Mary 
Carl Crlstopi /  Prooram\Kokscharoff

m a r c o w y
Prof. Chiiia i Artur Dolores 

2 Farren Karin i Horton
Harry A iiister
...............;...........rw,r‘rrr ».vr»:,*,«■

S c e n k a  a r t y s t y c z n a
Wiedeńskie kawah* br. D ie t r ic h  

pieśni lu d ow e -C e tin ger (306

Codziennie o H e j podwieczorki z występami tanecznymi.

JURKIEWICZ & MEIER
T .  z  o* p .

Biuro urcbitektonfczne i budowlane
S O P O T  G D A Ń S K

Seestr. 23.Tel.397. —  Stadtgraben 6, IV. Tel. 680/3450.

p o l e c a  s ię  d o  w y k o n y w a n i a  w s z e l -  
“  k ic h  p r a c  w  z a k r e s i e  b u d o w n i c t w a  

i  a r c h i t e k t u r y  w e w n ę t r z n e j ,
2153

fi N.Kalinowski h
■j Telefon 2987 U

:J Przedsiębiorstwo budowlane H
:■! Wykonanie wszelkich nowych robót V

y  jako też przebudowania, reperacje, y  
j bicie pali, prac betonowych i żel-  : j
A  betonowych i ziemnych.
'X Biuro architektoniczne. Kosztorysy bezpłatnie. V

Tytoń „ M IT
dobrze nam smakuje, 
a kto nie uwierzy, 
niechaj ją spróbuje!

F t t  I l i  JIL!fiH IE9L
Gdańsk-Wrzeszcz, Taubenweg 4 
Bydgoszcz, Szpitalna 1— 3. (8
1! 1 Ostrzegam przed nadśladowcami 111

Urządzenia całych mieszkań, jakoteż po­
jedyncze meble. Także meble biurowe.

Eitermann & Go., Gdańsk •
F a b r y k a  m e b l i  i  o b ić

3. Damm Nr. 2. (268) 3. Damm Nr. 2.

„Atlantic
M aklerzy-A sekuracy  jni T. z o. p. 

BERLIN-BREMA-KŁAJPEOA-PIŁA 

GDAŃSK. HOLZHARKT HR.4
T s !.  1 7 3 7  Tu rzyń sk i i Paw łow sk i T e l .  1 7 3 7

Pełnomocnicy przeszło 20-tu najznacz­
niejszych T o  w a r z y  s lw U b e zp ie c z ie ń  
T r a n s p o r tó w . Ubezpieczenia Tran­
sportów i Składów wszelkiego rodzaju 
w każdej wysokości i różnej walucie. 

M O M E N T A L N E  W Y S T A W I A N I E  P O L I S  
H O N O R O W E  R E G U L O W A N I E  S Z K Ó D

REICHSHOF-PALAST
Najwytworniejsza winiarnia Gdańska oraz elegancki bar

Cofałeś o godzinie 4-tei herbata z produkcjami tanecznemi 
Sensacja L 6 V 3 C  Sensacja

Występuje w  Reichshof-Palast, pozatem

Ingę i Axel Mauri
para tancerzy

Dwie orkiestry Orkiestra artyst. Wenz

Dziś w soboty R E U M  i O I I
Od godz. 7-mej wiecz.t Doskonała kuchnia międzynarowa. 

------ Muzyka kameralna. : . ■ ---------------

arzenie
s z c z e g ó l n e j  w a g i
O d  poniedziałku 14 bm. sprzedajemy, jak 
długo zapas wystarczy, większą partję

=■■■■■■■■■■■.■ eleganckich modnych —

Stro lów  D om sklcb
które zakupiliśmy po n ie w ia r o g o d n ie  ta n ic h  
cenach, dzięki naszym stosunkom z pierwszymi wy­

twórcami tej gałęzi.

1 / A A Í i n m i I  granatowe i czarne, czysto wełniany szewiot, A A f j

KOSIjUmy“i í : 4i)U-
K O s T i s S a T l ! }  granatowe i czarne, elegancki materjał czysto r i  M l  i  —  
l \ U U  1 jŁJ111jj jedwabny, bogate ozdoby i stebnowania . . U U U I

IÍ sí T i ! i I f i I a  jednobarwne, czysto wełniana gabardina, żakiet X  | — »
t l U U l j U i l l  J  na czystym jedwabiu, bogate tresy . . . .  U I M I

IflCT m u  z prima gsbardiny, modne jasne kolory, ko- | JIM i i — -  
D v U  I I  lilii J  lorowe stebnowania, znakomite wykonanie. . l U M I ł l

r O  1 / r / P  czysto wełniane z Covercoat z kołnierzem 
I  męskim i fantazyjnym . . . . .  . . .

Płaszcze i w kratę, różne' modne modele .  ,  .  .  1 490.-
690.- 
975.

i f i l a / P / P  jednobarwne, jasne lub ciemne z foule lub 
1 l U U i a D i i U  sukna, ze stebnowaniami, modne kraty . . .

Płaszczez prima czysto wełnianej gabardiny lub z foule, 
częściowo pół na jedwabiu, w najmodniejszych 
modelach i kolorach

eleganckich sukien
wełnianych i jedwabnych 

s z y k o w n e ,  no w e  m o d e le niebywale tanich
Odsprzedawcom nie sprzedaje się.

Prosimy najuprzejmiej oglądnąć nasze wystawy.

Walter & Fleck
a a s

Jan itiiil « liísSii
N

przy ulicy SZEROKIE! nr. 71 (Dandy, Breitgasse nr. 71)
poleca

• b o g a t y  s a p a s  
k o n i a ü s s a ,  F h s s a e s ,  w m g c y g a r ,

h u r t o w n i e  i d e t a l i c z n i e  po cenach umiarkowanych

Sturmf f
Tel. 1526 H e i l i g e g e i s t g a s s e  23. Tel.1526 

3 S S

= =  W ła s n a  c u k ie rn ia  ===== 
C o d zie n n ie  ś w ie ż y  w y p ie k .

W in a  i  l i k ie r y  p je r w s z y c h  N o m ó w .
Przyjmuje się zamówienia na forty i ciastka.«

BBBBBBBBBB0BBBBBBIBBBBBBBBB9BHB|

i Jan Majewski ]
Mistrz Dekarski

i  Gdańsk, Niedere Seigen nr. 5 i
H
0  poleca się do w yk onyw an ia

wszelkich n ow ych  i starach  
a  robót dekarskich, krycia dat iw
B  papą, łupk iem  i dachów ką .

Naprawy. 220 I

Ha cały lais
sięga o r g a n i z a c j a  i  p r o p a g a n d a
czasopisma „National - Staaten- u. Auslands-

« (

ICaapcy! Przemysłowcy I
Fabrykanci!

Ik s p o  a-terzy! importerzy!
którzy chcą nawiązać stosunki 
h a n d l o w e  z pierwszorzędnemi 
firmami w A U S T R J I ,  N IE M ­
C Z E C H , p a ń s t w a c h  s u k ­
c e s y jn y c h  i  z a g r a n i c ą ,  
objąć lub oddać z a s t ę p s t w o ,  
e k s p o r t o w a ć  lub importować 
etc., po w i n n i  o g ł a s z a ć  w  

„National - Staaten - und Auslands- 
EXPORT - IM PO RT - ZE IT U N G “

W  IE  D  E N, I., Fleischmarkt 15 

Najtańszy i najskuteczniejszy organ insercyjny.
R O C ZN A P R E N U M E R A T A  w  PO LSCE m a re k  240.-

Numery okazowe b e z p ł a t n i e !

Z a w ia d o m ie n ie .
Nadzwyczajne wydanie „Polska“ wkrótce 
opuści prasę. Ogłoszenia przyjmuje Tow. 
Akc. „Reklama Polska“ w  Warszawie,
jasna 10, oraz filje: w Poznaniu, ulica 
Marcinkowskiego o, we Lwowie, jagie- 
lońska 7 i we wszystkich miastach Polski, 
a także Administracja pisma wprost. —  
Konto Pocztowej Kasy Oszczędności w  
Warszawie Nr. 190 232. (373

Trzech m łodych ludzi
szu k a

w pięknej okolicy od 15-go marca. Oferty z po­
daniem ceny pod n r . 352 do Eksp. Gaz. Gdańskiej.

ioor
owocowym, z wjazdem, z po­
dwórzem, z placem budów., z 
chlewami, z wolnem mieszka­
niem, 5 pokoji, dochód dzierża­
wy, 15 000,— marek, jest do

zamienienia
na n ie ru c h o m o ś ć  w  wolnem 
mieście Gdańska, albo przy za­
liczce od 88000.— mk. niem. do

sprzedania
Taksamo są rolnictwa, różne do- 
my prywatne i handlowe zawsze 
korzystnie do nabycia. (366 

A .  M , M a k o w s k i ,  
Ajencja majątków 

T c z e w  —  (D irs c h a u ) 
Strzelecka 5, (Schanzenstrasse 5). 

Telefon 9.

E g z a m in o w a n e g o
nauczyciela

wzgl. nauczycielkę do troj­
ga dzieci 9, 7 i 6 lat po­
szukuję natychmiast lub od 
1. kwietnia. Muzyka po­
żądana lecz nie konieczna.
H . N a g ó r s k a ,  D z i e ­
rż ą ż  n o p .Morzeszczynem.

Posiadłość
w  W e jh e r o w i e

dom, 3 duże mieszkania, stajnia, 
piękny duży ogród owocowy i 
warzywny do sprzedania. 
Oferty pod nr. 386 do Eksp. 

„Gazety Gdańskie)“.

Poszukujemy od zaraz s t a r s z e g o

resistratora
z kiłkoletnią praktyką. Zgłoszenia ustne 

i piśmienne przyjmuje (248

'.  Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział Gdański — Holzmarkt 18.

W y d a lił  .■
z domu w poniedziałek 28-go lutego J a n  Ususz, 
bez prawej ręki, słusznego wzrostu (1.70 wysokości), 
czarnowłosy, o przystrzyżonych wąsach, miał na sobie 
barankową czapkę, szary surdut, brunatne spodnie 
manszestrowe, buty z cholewami. —  Ktoby go spotkał, 
uprasza się zatrzymać go i dać znać do

Garczyn j*. Liaiewo. 376

pod itérai
a e  s k le p e m  I p iw n li  ą  s k ła d o w y , tudzież 16 po­
kojami etc. w ludnem mieście powiatowem i garnizonowem 
koło Poznania, w  najlepszem położeniu (w  rynku) ewen.
zogrodem owocowym (plac budowlany), 5 pokoi i sklep 

natychmiast do użytku, d o  sprzeć fcm ia . Szczegóły u

C t a n o  f t e m s t e i n ,  S c H o w l a n k e .  (356


